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Redaktor lub leeo zastępca oraz 
dyrektor wydawnictwa przyjmuj 

od godzin? 1 do 2 po południa, 
Cena p r e n u m e r a t y : 

Miesięcznie w Lodzi 3 zŁ 20" gtt 

aa prowincji 4.50, zagranicą 9.50, 
Odnoszenie do domu 40 gr. 

Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
honorarium uważane sa za bezpłat­
ne. Rękopisów zarówno użytych jak 
• odrzuconych redakcja nie zwraca. Cena 20 aroszy. 
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Ceny ogłoszę Al 
Za wiersz milimetrowy 5-lamowy; 
pod tekstem i w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrolog) I 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po­
szukiwania pracy 10 groszy; aa) 
tańsze ogłoszenie 1.50 zł, dla bez­
robotnych 1 zloty. — Zamiejscowe: 
(bez .wyjątku) 50 proc. zagraniczne 

o 100 procent drożej. 

Ogłoszenia 2-kołorowe I na nmó-
wiocem miejscu 50 proc 3-koloro-
we 100 proc. droższe. Za teriraii 
druku administracja nie odpowiada 

iły zerwane. 
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Trumna ze zwłokami i. p. majora Idzikowskiego 
W DRODZE DO KRAJU. 

KATAFALK NA POKŁADZIE STATKU „ISKRA" 
Stan z d r o w i a m a j o r a Kubali - dość ciężki. 

D Z I E S I Ę C I U L O T N I K Ó W A M E R Y K A Ń S K I C H N A N A B O Ż E Ń S T W I E 
Ż A Ł O B N E M w W A S Z Y N G T O N I E . 
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u Horta, 17, 7. — Do portu w 
"orcie przybił wczoraj polski sta 
tek szkolny „Iskra" wioząc na 
Pokładzie zwłoki majora Idzikow 
s k iego, 

które odwozi do kraju. 
Ĵ a pokładzie statku ustawiono 
katafalk na którym spoczęła 
trumna okryta polską banderą. 

Marynarze polscy pełnią na 
| *rnianę wartę honorową. Na po­
dkładzie okrętu znajduje się rów-
ł nież ranny 

major Kubala, 
Ijktórego stan zdrowia jest dość 
1 ciężki. 

raj depeszę do portu Horta do ka 
pitana Eibla 

komendanta polskiego statku 
szkolnego „Iskra" z poleceniem, 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
W WARSZAWIE. 

Warszawa, 17. 7. (Od wł. k.j. 
Dziś o godzinie U rano w ko-

MSZE ŻAŁOBNE 
RYCE. 

W AME- wszystkich miastach Iskie. Przez cały dzień dzisiejszy 
V n m . . , , T , amerykańskich gdzie znajdują na znak żałoby flagi polskie bę 
Nowy Jork, 17. 7. (Tel wł.). się konsulaty i placówki pol-Idą opuszczone do połowy. 

Staraniem poselstwa polskiego -

Bohaterowie tragicznego wyścigu o sławę swych narodów. 

OPUCHNIĘTE OCZY. 
Major Kubala jest zbyt osła 
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•zczegółów przymusowego lądo­
wania, i , i , 

nsów o godzinie 

ISZU.IEMY: 
eksemu. 
•łońca 3.34. 
- 19.50. 
Inia 16.16. 
ia 0.44. 
19. 

CHMURY I MROK PRZYCZY-
NĄ KATASTROFY. 

Oświadczył tylko, że nie orjen 

Cztery osoby ciężko ranne. 
Auto spłonęło. 

Bydgoszcz, 17. 7. (Od wł. k.) 
Opodal Kłobuszyna wydarzyła 
się katastrofa samochodowa 
Samochód kupca Kaja z Koś­
cierzyna wywrócił się wsku­
tek 

pęknięcia opony 
i zbyt szybkiego zafeamowar.ia. 
Znajdujący się w aucie Kaj z 
żoną, dyrektor banku ziemian 
skiego w Grudziądzu Seretyń-
ski i właściciel młyna Górny 
zostali wyrzuceni z siedzeń 

z taka siłą, 
że uderzywszy głowami w 
dach samochodu padli na szo­
sę'w odległości 5-ciu metrów 
od auta. 

Wszyscy odnieśli 
ciężkie rany. 

przewieziono ick do szpitala. 
Samochód po wypadku 

stanął w ogni*', 
i w przeciągu kilku minut spło­
nął doszczętnie. 

•J* '? c s*ę z powodu chmur i zapa 
l a ,Jtcego szybko mroku Qr*cy zbłądzili i wzięli wysp 

owróci l 

ającego szybko mroku lotnicy 
Polscy 

raciosa za wyspę Fayol. Przy-
M^Pil i tam do lądowania. 

Major Kubala opuści prawdo 
Podobnie pokład 

ZEF LUBICL. « ^ , 
,pzie oczekiwać będzie dalszych 

iRTOPEDA. • Ntrukcyj z Warszawy. 
ior6b kośd, kawo* 1 " 1 

kręgosłupa I kotcaS* URZĘDOWA DEPESZA DO 
wnla wszelkich 9t»r* KAPITANA „ISKRY", 
rtopedycznych, -Warszawa, 17. 7. (Od wł. k.j. 
1^41-46. Przylm. od 5-j^ierownictwo marynarki wojen-

e ł w Warszawie wysłało wczo-

Ostatnie zdjęcie aparatów i 
pilotów ostatniego lotu przez 
Atlantyk, który miał być wy­
ścigiem o sławę narodów — a 
stał się grobem polskiego lotni­

ka. 
Po lewej: Kubala i Idzikow­

ski, u dołu Aparat „Marszałek 
Piłsudski". Po prawej: Lotni­
cy francuscy Bellonte i Costes. 

Pod nimi aparat „Znak Zapyta 
nia", na którym szczęśliwiej| 
wrócili do Paryża po 28 godzin 
nym locie. (w) 

aby wziął na pokład okrętu ma­
jora Kubalę o ile pozwoli na to 
stan zdrowia rannego lotnika, 
oraz aby załadował na statek 

cenniejsze szczątki rozbitego sa­
molotu. 

Jednocześnie depesza zawiera 
rozkaz szefa marynarki wojennej 
aby kapitan Aibel nadesłał na­
tychmiast telegraficznie do War­
szawy 

szczegółowy raport 

o przebiegu katastrofy samolotu 
-Marszałek Piłsudski". 

ściele Św. Krzyża odbyło się I 
uroczyste nabożeństwo żałobne | 
za duszę ś. p. majora Idzikow­
skiego zmarłego 

bohaterską śmiercią 
lotnika w katastrofie samolotu 
„Marszałek Piłsudski". 

W nabożeństwie wzięli u-
dział przedstawiciele rządu, woj 
skowości oraz cały 

korpus lotniczy 
stacjonowany w Warszawie z 
zastępcą szefa departamentu 
aeronautyki pułkownikiem Ja­
sińskim na czele. 

w Waszyngtonie 
odbędzie się dziś w kościele Ser 
ca Jezusowego uroczyste nabo­
żeństwo żałobne za spokój du­
szy ś. p. majora Idzikowskiego. 

W nabożeństwie wezmą u-
dział delegacje złożone z 

10-ciu lotników 

armji Stanów Zjednoczonych 
oraz przedstawiciele sztabu ge­
neralnego i władze amerykań­
skie. Równocześnie odbędą się 
msze żałobne we 

Olbrzymi statek niemiecki „Bremen" 

Berlin, 17. 7. (Od wł. k.) — 
Wczoraj o godzinie 6-ej po po­
łudniu odpłynął z portu Bre-
men do Nowego Jorku okręt 
Niemiecki „Bremen" o pojem­
ności 

50 tysięcy tonn. 

Niemcy mają nadzieję, że ol­
brzym ten zdobędzie za naj­
szybszą podróż przez Atlantyk 

błękitna wstęgę oceanu. 
Od roku 1907-go jest ona w po­
siadaniu angielskiego okrętu 
„Mauritania". 

XX 

39 marynarzy greckich 
znalazło śmierć na dnie morza. 

Buenos Aires, 17. 7. (Tel. 
wł. „Echa") Niedaleko portu 
utonął wczoraj grecki okręt 
transportowy. 

Z 40 marynarzy, 
pełniących na pokładzie służbę 
zdołano uratować zaledwie je­
dnego. 

- x x -

Mistrzowie Europy w tennisie. 
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Dziesięć dni bez przerwy w powietrza 

^a-jaiaifl _ fletem k i t e p r g y t ^ j i Ł k o t f ^ 1 ^ S J g j S ^ ś i f 
Amerykańscy pUoci Reinhart i Mandel utrzymali się 
246 godzin w powietrzu bez lądowania, ustanawiając 
gamem, rekord światowy. Benzynę uzupełniano z innego 

przea 
tern-
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Sowiety pod pręgierzem komunisty. 
Z Londynu donoszą: 
Wielki dziennik londyński 

„Times" zamieścił ostatnio sen­
sacyjne, przeciwko Rosji sowie 
ckiej skierowane oświadczenie 

wybitnego komunisty 
angielskiego, Newbolda. 

Newbold, były członek Izby 
Gmin i do niedawna czynny 
działacz międzynarodówki ko­
munistycznej wyrzeka się swej 
politycznej przeszłości, oskarża 
Sowiety i ostrzega socjalistycz­
ny rząd angielski przeciw wzno 
wieniu stosunków z Sowietami. 

-— Przekonałem się — o-
świadcza Newbold — iż komu­
niści wcale 

nie dbają o los 
klasy robotniczej, a tylko dążą 
do zguby imperjum brytyjskie­
go. 

Cała ich akcja socjalna i eko 
nomiczna 

jest ty lko blui iem, 
pozorem, który ma ukryć prze­
nikanie wpływów państwa so­
wieckiego na obszar państwa 
angielskiego. 

Nie Anglicy — pisze dalej 
Newbold — kierują angielskim 
ruchem komunistycznym, lecz 
emisarjusze, nasłani z Moskwy 
i wyposażeni w wielkie kapi­
tały. 

Akcja wywrotowa komuni­
stów w Anglii prowadzona jest 
przy czynnym współudziale 
władz i urzędów sowieckich. O 
Vezystkiem 

decyduje Moskwa. 
Dzielnicowe komitety komu 

aistycznej międzynarodówki po 
zostają w kontakcie z władzą 
sowiecką i spełniają jej rozkazy. 

— W tych warunkach nie 
wolno jest Anglikowi pracować 
w międzynarodówce komuni­
stycznej — stwierdza Newbold. 

Sensacyjne to oświadczenie 
wywar ło wielkie wrażenie w an 
gielskiej oplnji publicznej. 

Pisma podkreślają, iż Sowie dziwości I autentyczności po­
ty, które kwestionowały auten- czynionych przez Newbolda re-
tyczność „listu Zinowjewa", nie welacyj. 
będą mogły kwestjonować praw ——-——— 

Nr. 17Ś 

Cyklista uratowany kosztem kilku ofiar. 
Łódź, dn. 17. 7. — W dniu 

wczorajszym szosa prowadzą­
ca do Warszawy tuż około 
wsi Nowe Łagiewniki była wi­

downią katastrofy autobuso­
wej, która pociągnęła za sobą 

ofiary w ludziach. 
Około godziny 5 po południu 

Gorączkowe zbrojenia«Dalekim Wschodzie 
Pojednawcza odpowiedź Nankinu na ultimatum Moskwy. 

Londyn, 17 lipca. — Konflikt 
sowiecko - chiński 

nie przestaje grozić 
wybuchem wojny na Dalekim 
Wschodzie Zarówno Chiny, jak 
i Sowiety zbroja się gorączko­
wo, koncentrując wojska na gra 
nicv Mandźurji. 

Mobilizacja w Chinach czyni 
szybkie postępy. Skoncentro­
wano już około 

60 tys. żołnierzy. 
Przez Charbin przeciągnęła 

kawalkada 70 samochodów pan 
cernych, udają się na front. — 
Straż kolei wschodnio - mand­
żurskiej wzmocniono o 5 tys. 
żołnierzy. 

Emigranci rosyjscy w liczbie 
,50 tvs oddali się do dyspozycji 
rządowi chińskiemu 

dla walki z bolszewikami. 
Wielkie wrażenie wywarła w 

Moskwie wiadomość. Iż przy-
przywódca białogwardzistów 
syberyjskich gen. Siemionów 
planuje napad na terytorium so­
wieckie, mając zamiar utwo­
rzyć ze wschodniej Syberii 

państwo buforowe. 
Na syberyjskiej linji kolejo­

wej zauważono szereg pocią­
gów z wojskami sowieckiemu 
zdażającemi na granicę mand­
żurska. Przez Czytę przejecha­
ło kilka pociągów sowieckich z 
ciężka artylerią. 

Żałoba w towarzystwie wioślarskiem. 
Dwie ofiary wzburzonej fali. 

Z Płocka donoszą: 
W dniu wczorajszym płockie 

lowarzystwo wioślarskie okry­
ło się 

głęboką żałobą. 
Znalazło śmierć w nurtach 

Wisły dwoje członków towarzy­
stwa ś. p. Halina Nowakówna i 
i. p. Stanisław Nawrocki. 

Przebieg katastrofy był na­
stępujący: 

O godz. 9 rano, łódź półbąk 
„Małachowianka" pod sterem 

Stanisława Nawrockiego odbiła 
od przystani towarzystwa. 

W skład osady wchodzili: 
Św. p. Nowakówna Halina, 

Mielników, Dudkowski i Maków 
ski. 

Według wszelkiego prawdo­
podobieństwa około godz. 10.30 
na wysokości Grabówki szaleją­
ca fala zalała łódź i 

pochłonęła 2 oiiary. 
Pozostali wyratowali się. 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) Parlament francuski wy­
powiedział się większością 65 
głosów za ratyfikacją układu 
francusko - amerykańskiego w 
sprawie długów wojennych, 
i (—) Obywatelstwo Krakowa 
f okolicy złożyło wczoraj parni 
Prezydentowi uroczysty hoła 
w sali poselskiej odnowionego 
Wawelu. 

(—) Wczoraj wieczorem przy 
była do Łodzi z Częstochowy' 
wycieczka Polaków z Ameryki 
celem zwiedzenia naszego mia­
sta. 

Wycieczkę oczekiwali pa 
dworcu fabrycznym prezes ra­
dy miejskiej inż. Holcgreber o-
raz ławnik Kuk. 
i Wycieczka z p. Sajewskim 
na czele składa się z 20 osób, w 
icj liczbie 3 kobiety, wszyscy z 
Chicago. 

Po powitaniu wycieczki, goś-
ście udali się samochodami miej 
skiemi i elektrowni do przygo­
towanych na ich przyjęcie po­
kojów w hotelu. 

1 Dziś wycieczka zwiedzi mia­
sto, domki na Polesiu, fabrykę 
Scheiblera, szkoły miejskie, ka­
nalizacje oraz elektrownię. 
S (—) Minister pracy i opieki 
społecznej podpisał w porozu­
mieniu z ministrem skarbu, za­
rządzenie w sprawie przedłoże­
nia akcji wypłaty zasiłków us­
tawowych bezrobotnym, któ­
rzy wyczerpali, lub wyczerpią 
zasiłki z funduszu bezrobocia 
do dnia 31 sierpnia r. b. 

Na mocy tego zarządzenia o-
mawiana akcja przedłużana 
jest do 17 tygodni w całym sze­
regu miejscowości 

(--) Kuratorium okręgu szkol 
nego łódzkiego ogłosiło spis gim 
nazjów według kategorii upraw 
Hiefl_W Łodzi otrzymały celne 

prawa gimnazjów państwo­
wych na rok 192i)/30 następują­
ce szkoły prywatne: 1) Miej­
skie gimn. im. J. Piłsudskiego, 
2) gimn. męskie Zgrom. Kunców 
3) gimnazjum żeńskiej ł i . Mikla 
szewskiej. Pełne prawa gimna­
zjów państwowych otrzymały 
następujące gimnazja łódzkie: 
1) męskie K. Tomaszewskiego, 
2) męskie „Oświata". 3) męs­
kie Towarzystwa Społecznego, 
4) żeńskie Prysewiczówny, 5) 
Żeńskie Pętkowskiej i Maciń-
skiej. 6) Żeńskie Orzeszkowej, 
7) I męskie Źydowsk. Towarz. 
Szkół Średnich 

Niepełne prawa gimnazjów 
państwowych otrzymały: 1) 
męskie A. Zimowskiego. 2) męs 
kie im. Bolesława Prusa, 3) żeń 
skie Romany Konopczyńskiej, 
4) żeńskie Cecylii Waszczyń-
skiej. 5) męskie Tow. Żydowsk. 
Szkół Średnich, 6) żeńskie Tow 
Żyd. Szkół Średnich. 7) żeńskie 
niemieckie A. Róthertowej. 

Niepełne prawa z zastrzeże­
niem otrzymały nasteoująee 
gimnazja: 1) żeńskie J. Aba. 2) 
żeńskie Tow. „Kultura". 3) żeń­
skie Adeli Skrzypkowskiej. 4) 
żeńskie „Wiedza", 5) koeduka­
cyjne wieczorowe P. O. W , 6) 
męskie Tow. Szerz. Wiedzy 
Techn. wśród Żydów. 7) męs­
kie Lejby Szakina, 8) męskie 
Niemieckiego Stow. Gimn., 9) 
żeńskie Niemieckiego Stowarz. 
Gimn. 

(—) Na szosie między Zduna­
mi a Kutnem rozbił się o drze­
wo samochód prywatny. Szofer 
Wacław Suff. profesor uniwer­
sytetu poznańskiego dr. Irene­
usz Wierzejewski oraz porucz­
nik Marjan Geracki z 3 pułku lot 
niczego odnieśli ciężkie obraże­
nia głowy i zostali przez nad­
jeżdżającego przypadkowo ge­
nerała Góreckiego odwiezieni 
do szpitala w Łowiczu* 

W pobliżu stacji granicznej l Według niesprawdzonych \yia 
Mandżuli wojska sowieckie o- domości mandżurską granicę 
kopują się w obliczu skoncentro' przekroczył już oddział czerwo 

Powód zatargu chińsko-sowieckiego. 

Kolej wschodnio - syberyjska z Czity do Władywostoku prowa 
dzi, jak wiadomo przez terytorjum chińskie (Mandżurję). Za­
jęcie tej kolei, administrowanej przez władze sowieckie, przez 
Chiny stało się powodem ostrego zatargu. (w). 

wanej po drugiej stronie grani­
cy 10-tysięcznej armii chiń­
skiej. 

!nej armjl, złożony z 
nierzy. 

Moskwa, 17 lipca. 

2 tys. żoł-

Rząd so-

Za dwa tygodnie 
11 tysięcy robotników tczewskich 

znajdzie sią na bruku. 
Bydgoszcz, 17 lipca. (Od wł. 

kor.). Wszystkie fabryki i więk 
sze przedsiębiorstwa przemysło 
we w Tczewie 

wymówiły dziś prace 
robotnikom z 14-dniowym ter­
minem. 

Powodem masowego wypo­
wiedzenia pracy jest trwający 

już od dłuższego czasu spór po­
między pracodawcami a robot­
nikami o skalę płac zarobko­
wych. 

Z powodu lokautu około 
11 tysięcy robotników 

za kilka dni znajdzie się na bru­
ku. 

Pożar miasteczka Kurzeniec. 
Spłonąło 60 budynków. 

Wilno. 17 lipca. (Od wt. kor.) 
W miasteczku Kurzeniec wy­
buchł wczoraj wielki pożar, 
który zniszczył 

60 budynków. 

w tej liczbie lokal posterunku 
policji państwowej. W akcji ra­
towniczej brały udział oddziały 
Korpusu Ochrony Pogranicza. 

P O Ż Y C Z K A W Ł O S K A 
dla Banku Ziemiańskiego. 

Z Warszawy donoszą: 
W sferach finansowych mó­

wią, iż Bank Ziemiański poży­
cza od Banca Commerciale Ita-
liana 

miljon dolarów 
za gwarancją Banku Gospodar­
stwa Krajowego. 

Bank Ziemiański potwierdza 
tylko wiadomość o toczących 
się rokowaniach o większy kre­
dyt. Suma nie jest jeszcze usta­
lona. 

Rokowania te są dowodem, 
że odprężenie, 

Pożar lasów 
pod Karczewiem. 
Ogień strawi ł 5 w łók 

40 - ' e tn ie j sosny. 
Wielka łuna rozlała się dziś 

w nocy nad Karczewiem i Ot 
wockiem. 

Około północy wybuchł po­
żar w lasach prywatnych, poło 
żonych pomiędzy Otwockiem i 
Karczewiem, należących do 
właściciela Wielkiego Otwoc­
ka, Jezierskiego. Pożar wznie 
ciii prawdopodobnie chłopcy 
wiejscy, zbierający grzyby i 
jagody. • 

Mimo bohaterskich wysił­
ków strażaków pożaru 

nie udało sie stłumić. 
Ogie*- s'ravx » około 5 wlókj 

40-letnV I: i sosno.wego._k 

jakie nastąpiło na zagranicznym 
rynku pieniężnym przed kilko­
ma tygodniami, zaczyna już się 
zaznaczać w stosunkach z Pol­
ską, co przyczyni się do osłabie­
nia ciasnoty gotówkowej na na­
szym rynku pieniężnym. 

ZGON ZNANEGO HISTO­
RYKA. 

Profesor Delbriick, znany histo­
ryk, który wydał wiele prac o 
dziejach pogranicza germańsko-
słowiaóskiego, zmarł przeżyw­

my lat 80. Jw i 

wieckl otrzymał za pośrednic­
twem chińskiego charge d'affai-
res w Moskwie notę rządu chiń 
skiego, zawierającą odpowiedź 
na ostatnie ultimatum sowiec­
kie. Nota zredagowana Jest w 
formie instrukcji do chińskiego 
charge d'affaires i utrzymana 

w tonie pojednawczym. 
Zdaniem rządu chińskiego 

konflikt sowiecko - chiński da 
się załatwić w drodze bezpo­
średnich rokowań dyplomaty­
cznych. 

W związku z tem poseł chiń­
ski w Sowietach, który w swo­
im czasie wyjechał demonstra­
cyjnie z Moskwy, ma natych­
miast 

powrócić na swa placówkę. 
Rząd sowiecki postanowił na 

powyższa note chińska nic rea­
gować I czekać na oficjalną od­
powiedź na swoje 3-dniowe ul­
timatum. Odpowiedź nadejdzie 
prawdopodobnie z pewnem o-
późnlenlem, gdyż tłómaczenie 
tekstu ultimatum na język chiń­
ski zajęło tak wiele czasu, że ul­
timatum do Nankinu Jeszcze nie 
nadeszło. 

Poselstwo chińskie w Mosk­
wie zgodziło się na^udzicleuie 
wizy wjazdowej do Chin człon­
kowi komisarjatu komunikacji 
Serebriakowi. Wobec tego Se-
rebriakow uda się niezwłocznie 

do Chai blna, 
rrdzic rozpocznie . rokowania z 
wraazftmTćłf! ń*sK*e m f w § pir a W i 
kolef mandżurskiej. 

szosą mknął ku Zgierzowi auta 
bus zaopatrzony nr. Ł . ...... 
81.271. w którym znajdowałffl 
się kilkunastu pasażerów. j ł t r 6 w

 p z 

Około wsi Nowe Łagiewnlffl' 
na zakręcie, jakby z pod zieinu 
przed oczyma szofera Muszyfl 

Córka premjen 
Donalda, młoda c; 
bel Mac Donald 
sprawuje obowiązi 
W apartamentach i 
itreet 10 w Londy 

prez 

Czy cieszy się 
powrotu? — niewi 

^ 1 Zapewne jako g 
skiego wyrósł jakiś rowerzy*! a. c zka przekonań 
sta. . , m,j * W e Śo ojca, czuje i 

Auto znalazło Się tak o»n ną z obecnego ob 
sko roweru. Że sygnały na nj«j Niemniej jednak m 
się zdały. Pozostało więc jea-j U niechętnie porzu 
n o _ ominąć cyklistę. j bioną 

Szofer zrobił to tak raptoW-j feialalność humani 
nie. że autobus zakreślił na SM- n ą < 

sie półkole i wpadł z trzaskienH w 1 9 2 4 r o k u ra 

do przydrożnego rowu. wać studja uniwen 
Z pod rozstrzaskanego autoi z a j ą ć s t a n 0 w i s k o . 

wozu rozległy się I Downing-street i z 
jęki rannych, Wywiązała się bar 

którzy wołali o pomoc. J Opowiadają, że 
Na'ratunek rannym ruszy" pEń z e sfer dworsk: 

przejeżdżający w chwilę póz*; j a j e j pomoc przy \ 
niej pasażerowie drugiego auw l e t o r a z w s kazówki 
busu. którzy powiadomili po* zachowania się na < 
gotowie ratunkowe. ta Mac Donald od 

Jak się okazało pięciu pas* __ T o a ] e t y j u 2 s 

żerów zostało rannych. Czte jwi ł a m , a p r zypuszc: 
rech lżej, piaty zaś me.awdworze 
18-letni • potraf ję się za< 

Ignacy Piasecki. j Istotnie Ishbel 1 
zamieszkały przy ul. Łag ie r zdoł a. a zdobyć sol 
nickiej 12 - ciężko. i królowej. 

Po udzieleniu wszystk.w C 6 r k a p r e m j e r a 

pierwszej pomocy. lekarz po2» zajmuje się z zapale 
towia przewiózł ciężko rannej Um macierzyństwa 
go Piaseckiego do szpitala sw> śmiertelności dzieci 
Józefa. e "ne j . 

Powiadomiona o wypaaiw zrezygnowała ona 
policja wszczęła w tej sprawwici dostania się do 
śledztwo, w wyniku które-uważając, żc jako c 
szofer Muszyński został POCJWdyńskiej rady miejsk 
niety do odpowlcdzialnoSCJ c e j sposobności do 

(x) Jbied karnej. 
lic y 

3 S C I 

warstwom nym 

W czasie kampanj 77 nauczycieli ? woją filozofję społe 

straciło posady. Z^lJS* 
7, Piotrkowa donoszą: — „Uważam, że 
Z końcem roku szkolnefflka musi mieć możnoś 

stracili w powiecie piotrko^TOzieci bez narażania 
skim miejsca pracy kontraklfll zdrowia na szi 
w i nauczyciele '— Każda rodzins 

W liczbie 77. posiadać przyzwoite 
Wszystkim tym nauczycl^oczenie. 

lom, przysługuje jBJawo otrzjtf —Każde dziecko 
mywania części pensyi z fundWo dobrego niższego 
SZU dla pozbawionych pracfrykształcenla szkoln 
umysłowo pracujących. . -7 Nie sądzę, aby 

*Y nieuniknioną koni 
Ishbel Mac Donal 

Czucie nietylko dla 
Jtron życia, ale tak: 
'^Skna i radości. U-

Sztuczne oddychanie wróciło jej życia 
Łódź, 17. 7. Gdy w dniu wczo 

rajszym wrócił do mieszkania 
swego dozorca domu przy ulicy 
Piotrkowskiej, Piotr Jędrzej­
czak, spostrzegł, iż drzwi są 
zamknięte od wewnątrz. 

Zaniepokojony tem dozorca 
zajrzał przez okno i wydał 
okrzyk rozpaczy. 

Spostrzegł bowiem 42-letnią 
żonę swą Rozalję Jędrzejczak 

wiszącą na sznurze, 
który przymocowany był do ha 

ka od lampy. _ J 
Wyważono drzwi i odcięt' 

samobójczynię z pętlicy. 
Wezwany lekarz pogotowi* 

natychmiast zastosował sztucw 
ne oddychanie, które desperat"! 
ce powróciło życie. 

Wypadek ten wywołał wie* 
kie wrażenie w całym domu. 

Popierai 
budowę sz( 
0.0.Bonifra 

w Chojna 

Przyczyną samobójstwa był* ^ 1 " , 
choroba nerwowa, 

na którą od dłuższego 
cierpiała denatka. 

czas* 

M . G L I 
powrócił 

fielona nr. 6. tel. Ch 

Nowa lista nieszczęśiiwcó 
Kromka Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź, dn. 17. 7. — W dn!U 1 pierwszej pomocy udzielił 1*' 

nr. 
j ^oby skórne i 

Wyjmuje 12—2 l 

wczorajszym przy ul. Aleksan 
drowskiej 28 targnęła się na 
swe życie wypijając większą 
dozę jodyny 20-letnia 

Róża Borensrtein, 
zam. przy. ul. Łagiewnickiej 8. 

Jęki desperatki usłyszeli lo­
katorzy tego domu, którzy we­
zwali pogotowie ratunkowe. 

Lekarz po przepłókaniu żo­
łądka odwiózł ją do domu 
Przyczyny ' samobójstwa Bo-
renszteinówna nie chciała wy­
jaśnić. 

• • • 
Wczoraj na Placu Kościel­

nym około domu nr. 4 padła na 
chodnik jakaś starsza kobieta. 

Wezwany lekarz pogotowia 
stwierdził, iż kobieta owa, któ­
rą okazała się 

Petronela Frontczak, 
żebraczka, osłabła wskutek gło 
du. 

Odwieziono ją do Zbiorni 
Miejskiej. 

• • • 
Przy ul. Konstantynowskej 

97 spadł z wozu 28-letni Michał 
Majewski, ulegając ogólnemu 
potłuczeniu ciała. P 

Pomocy udzielił mu lekarz 
pogotowia ratunkowego. ' 

• • • TJfip 
. Wczorai * nueszkariu przy 
ul. Woli )rsi.-°) -w 7<>srała po­
parzona u r . - M i o ^ 3-letnia 
Kamila I • «P»j» 

-Silnie : "mu dzieck"u 

karz pogotowia ratunkowego. 
• • • 

Dziś nad ranem przy zbieg* 
ulic Aleksandrowskiej i Sztof 
ka została najechana przez atf 
tobus nr. 81159 48-letnia 

Katarzyna Wieczorek, 
zam. przy ul. Aleksandrowskla 
48. tak nieszczęśliwie, że uleitf 
ła arnom głowy, złamaniu nóf 
i wstrząsowi mózgowemu 

Powiadomiony o wypadk" 
lekarz pogotowia ratunkowe?^ 
po udzieleniu jej pierwszej po* 
mocy, przewiózł ją do szpita' 
la św. Józefa w stanie ciężkin* 

• • » 
Przy ul. Rzgowskiej 35 tarjf 

nęła się na swe życie 22-letnP 
Marjanna Gabrycińska, wypi" 
jając 

flaszeczkę Jodyny. 
Lekarz pogotowia Kasy Ch«. 

rych przeplókał jej żołądek. 

Sensa 
71 

STRESZCZENIE 
W pierwszych sze: 

k a ch autor charakter; 
jteniarza Gaducha, jego 
•^tnika Wesotka. Stasi 
* e zapomnieć 
We o rzuco 

Przy ul. 11 
zmarła nagle na 
41-letnia 

Marja Luda. 

"otnnienie przynosi i 
C 2Vna, z którą zderzył 
cy. 

~" Starałem się zatai 
.^padek, ale od tej 

listopada 90 - i V _ m n ie zelżyła 
udar scrcC^ORe znaleźć, spoko 

! > a m a ? 
;V n iew ścisnął mu ga 

Zwłoki zabezpieczono na rnieL1 .w stanie wypowiec 
><r ^dnego słowa, 

[ r O Boże — jęknę! 
1 * to podły babsztyl 

Przy ul. Piotrkowskiej zfl Dokażę, 
słabł nagle 59-letni Emil Kar*-- Civv,̂  „ • 1 
Otto trojga imion Putty. k ^ ^ ^ j a , n,e1 ki 

iWezwany lekarz pogotowi* 
stwierdzi! zgon wskutek uda** 
sercowego.. 

scu po orzeczeniu lekarza p 
gotowia. 

* * w 

się straganiarz 

http://sosno.wego._k


Nr. 17Ś 

Nr. 178 

Mądre zdania córki premjera Anglji, 
Czarnooka gosposia 

i ofiar. 
, Córka premjera Anglji Mac 
Donalda, młoda czarnooka Ish­
bel Mac Donald po raz drugi 
sprawuje obowiązki gospodyni 
& apartamentach przy Downing 
»treet 10 w Londynie, zajmowa-

przez prezydenta mini­
strów. 

Czy cieszy się z tego swego 
Powrotu? — niewiadomo. 
' _ Zapewne jako gorąca zwolen 
liczka przekonań politycznych 
swego ojca, czuje się zadowolo-"«lel ?-ą 2 obecnego obrotu rzeczy, 

i że sygnały na nB K i e m n i e j m o ż h w e m jest, 
Pozostało w „ ,ed. p o r z u c a s w o j ą u l u 

S&łM ^ I n o ś ć humanitarno.spolecz 
i wpadł z t rzask i * . w m Ą r o k u

ą ' m u s i a ł a 

.drożnego rowu. W a ć studja uniwersyteckie, aby 
zstrząskanego auto- * a j ą ć s t a n o w i s k o g * s p o d y n i n a 

» Downing-street i z roli swojej 
wVwiązała się bardzo dobrze, 

yf « ^powiadają, że gdy jedna z 

ił ku Zgierzowi au« 
.trzony nr. Ł. 9 , 
stórym znajdowało h.yc n 

stu pasażerów. / 
si Nowe ŁagiewnlH 

jakby z pod zienm 
ma szofera Muszy* 
ósl jakiś rowerZM 

ilazło się tak blw 

z zamiłowaniem sporty, specjal­
nie zaś hockey i golfa. 

Lubi muzykę i taniec, tylko 
że na tę ostatnią rozrywkę nie­
wiele jej pozostaje czasu. 

Co się tyczy lektury, to czy­
ta najchętniej „staroświeckie" 
powieści, a w dziedzinie nauki 
najbardziej pociąga ją chemja. 

Polowanie na tygrysa w mieszkaniu. 
Strzał przez dziurę w suficie. 

Niezwykła przygodę przeży­
li dwaj wysocy urzędnicy leśni 
prowincji Madras w Indjach. 

Starszy leśniczy tego okrę­
gu udał się wraz z inspektorem 

Winbushem do dżungli na po­
lowanie. Po kilkugodzinnym 

błądzeniu po lasach, obaj posła 
nowili wypocząć w leśniczów­
ce, do której nareszcie doszlf. 

N I E M I L K N Ą C A S K A R G A . 

UZDROWISKOM POLSKIM 
brak niezbędnych urządzeń kulturalnych. 

się 
rannych, 

ali o pomoc 
ek rannym ruszj 
acv w chwilę Póź-falf d w o r s k l c h . of'arowa-
rowie drugiego autflł fet'!'?°m°? P ^ ^ ^ T t o a ' 
V powiadomili p» wskazówki dotyczące 
linkowe *acr>owania się na dworze, pan-
Ikazało pięciu pasa * M a

£
 D

°
n a l

<? .oparła sucho: 
Ćztei i o a ' e t y juz sobie zamó-

niejak^dwOT ' a przypuszczam, że i na 
ało rannych, 
piąty zaś 

acy Piasecki, 
f przy ul. Łagiewl 
- ciężko. 
eleniu wszystkiffl 
lomocy, lekarz po^ zajmuj 

syński został poci 
odpowiedzialnoś 

potrafję się zachować. 
Istotnie Ishbel Mac Donald 

*uołała zdobyć sobie uznanie 
królowej. 

Córka premjera angielskiego 
, •'"uje się z zapałem problema 

,v;ó/.ł Ciężko ranne-Um macierzyństwa oraz sprawą 
ego do Szpitala ś*. śmiertelnościi dzieci i nędzy spo 

t 6cznej. 

S X w o . e r a f e r w a U r z r ż , i T 
„.„„.„il-.. L-łA «̂(»fl a°stania się do parlamentu, w wyn ku ktorcgttu.way;.;,,,. . . x , . . , _ 

J ynskic] rady miejskie), ma wię-
/ \ sposobności do pomagania i^^.—mmmm^^^nym warstwom ludności sto 

l ! i l i r 7 V r i P l l ^ czasie kampanji wyborczej 
I U U I L J I I I M jwoją filozofję społeczną Ishbel 

io T)OSadV' -C ^ o n a ' d wyraziła w nastę-
y (Pijących zdaniach: 

iwa donoszą: i „Uważam, że każda mat-
1 roku s/.kolnefffka musi mieć możność rodzenia 
wywiecie plotrko*Hzl e c i bez narażania własnego 
:a pracy kon t rak t * zdrowia na szwank. 
' e ' e , Każda rodzina powinna 
liczbie 77. , i 0 s i a d a ć przyzwoite i zdrowe 

m tym nauczycl^toczenie 
igujc .jBtawo OtrzY' zbawionych 
pracujących 

Kaźt 
taego „ 

pracjwyksztalcenia szkolnego 

Wybuch wojny — niemożli­
wość wyjazdu — potem dewaula 
cja marki i 

kosztowne paszporty 
złożyły się na wzrost frekwencji 
w uzdrowiskach polskich. Ża­
czek jeździć do krajowych 
miejsc kąpielowych nawet ci, co 
dotychczas stale szukali zdro­
wia i rozrywki zagranicą. 

Warunki i stan ogólny na­
szych uzdrowisk były wtedy 

więcej niż opłakane, 
co łącznie z brakiem sprawnej 
administracji, było powodem, że 
pobyt w naszych uzdrowiskach ' 
nie należał do najprzyjemniej­
szych. Publiczność jednak zno­
siła wszystkie niewygody 

w błogiej nadziei, 
że za rok, dwa nastąpi gruntow­
na zmiana, nietylko na lepsze, 
lecz nawet na „zupełnie dobre". 

Byli nawet optymiści, którzy 
wierzyli, że właśnie 

liczna frekwencja 
i związane z nią dochody wprost 
zmuszą zarządy naszych miejsco 
wości leczniczych do szeregu in-
westycyj i inowacyj we wszyst­
kich działach. 

Tymczasem — pierwszy O-
kres powojenny dał w rozwoju i 
zastosowaniu cywilizacji mate­
rialnej nikłe rezultaty. 

Wprawdzie niektóre zdrojo­
wiska, jak 

Ciechocinek i Krynica, 
oraz Zakopane i Nałęczów uczy­
niły znaczne postępy,lecz poza 
tomi wyjątkami, inne zdrojowi­

ska pozostały na dawnym pozio­
mie, jeśli się pominie 

drobne inwestycje, 

[które tembardziej nie wchodzą 
w rachubę, że nie były one prze­
prowadzone celowo i starannie 

Dzieci zmarłego cesarza Karola. 

• -7- Nie sądzę, aby wojny by 
nieuniknioną koniecznością." 
Ishbel Mac Donald ma od­

kucie nietylko 
«ro n życia, ale takie dla jego 
^Skna I radości 

dla poważnych 
akie dla jego 
Uprawia ona 

iło jej życic* 

no drzwi i odciętf 
iię z pętlicy, 
y lekarz pogotowi' 

zastosował sztuclj 
nie, które desperat' 
0 życie. 
1 ten wywołał wie 
e w całym domu 
ą samobójstwa 
iba nerwowa, 
)d dłuższego czasf 
natka. 

Popierajmy 
budową szpitala 
0.0. Bonifratrów 

w Chojnach. 

M. GLAZER 
powróci ł . 

6. tel. 45-49. 

l> Dr. 
?ielona 

-hor 
Wyjmuje 
choroby skórne I 

inkowego. 

12—2 i 
wenerycine. 
7 ' / ,_8 ' / i w. 

SAMOBÓJSTWO 
u schyłku życia. 

Wielkie wrażenie wywołało 
w Berlinie samobójstwo pary 
staruszków 77-lethiego Gusta­
wa Kettmanna oraz jego 71-
letniej żony Agnieszki. Sta­
ruszkowie znajdowali się w do 
skonałych warunkach materjal 
nych i byli właścicielami 

duże] kamienicy. 
Samobójstwo 'popełnili z tego 
powodu, że sprzykrzyło im się 
zbyt długie życie i. chcieli ra­
zem zejść ze świata. Córka, 
która od dłuższego czasu była 
zaniepokojona zapowiedziami 
staruszków, że odbiorą sobie 
życie, w tych dniach po po­
wrocie do domu znalazła oboje 
nieżywych. Kettmann naj­
pierw wystrzałem z rewolwe­
ru zabił swoją żonę. a następ­
nie drugim wystrzałem sam 
pozbawił się życia. 

Najstarszy syn umarłego na wygnaniu cesarza austriackiego 
Karola, Utton uzyskał według praw węgierskich pełnoletność 
1 uważany jest przez legitymistów za prawnego króla Węgier 
Na zdjęciu widzimy go pierwszego od prawej strony wraz prawaj 

ze swymi 7 braćmi i siostrami., 

Gdy się człowiek robi starszy... 
D w i e kar tk i z a lbumu Turg ien iewa . 

Pewieri-abieracz autosrlJ5«c 
W jednenrz państw nadbałfyo-
kich dostał do rąk album, w 
którym odnalazł notatki zna­
komitego pisarza Iwana Tur­
gieniewa z roku 1860 i 1880. 
Są to pewne zasadnicze zapy­
tania i odpowiedzi, które moż­
na uszeregować 

w następujący sposób: 
Ulubiona pańska zaleta?. Od­

powiedź 1860 rok: szzerość 
Odpowiedź 18S0 rok: młodość. 

Ulubiona cecha mężczyzny? 
Odpowiedź 1860 — dobroć, 
1880 — wiek dwudziestu pięciu 
lat. ?1 

Ulubiona zaleta kobiety? 
1S60: łagodność, 1880: wiek 
18-tu lat. 

Charakterystyczny rys pań­
skiego charakteru: 1860 — le­
nistwo, 1880: lenistwo. 

Ulubiona barwa i ulubiony 

rfi/K&t»0iony pisarz? 186*0 — 
'Ge¥tórites,<jj$$0-'—--;j»e czytana 
już. 

Ulubieni malarze i kompozy­
torzy? 1860 — Rembrandt, Mo 
zart, Schubert: 1880 — wcale 
mnie to już nie zajmuje. 

Ulubiony bohater .historycz­
ny: Waszyngto.., Perykles; 
1880: ten. który wynalazł o-
strygi. 

Ulubiona potrawa? — 1860: 
smażone mięso i szampan; 
1S80 — to, co nie wywołu,e 
kurczy foładka. 

Do czego ma pan nieprze­
zwyciężoną'antypatię? 1860 — 
do pluskiew; 1880 — do wizyt. 

Jaka historyczna osobistość 
jest niesymoatyczna? 1860 — 
Napoleon. Torquemada; 1880 
— ten, kto mi przeszkadza 
spać po południu 

obmyślone. Przytem zmiany i 
ulepszenia nie uwzględniały wy­
mogów urbanistyki, ani techniki 
nowoczesnej, a już zupełnie nie 
liczyły się z potrzebą, 

wygodą i przyjemnością 
kuracjuszów. 

W tych warunkach ci przy­
bysze, którzy wyłącznie 

opłacają taksę kuracyjną, 
są czemś w rodzaju... krowy doj­
nej, terenem eksploatacyjnym, z 
którego żyją uzdrowiska i lud­
ność miejscowa, ale którzy w za­
mian nic albo prawie nic nie 
otrzymują. 

Opłata kuracyjna, to nic inne 
go jak tylko najzwyklejszy w 
świecie inwestycyjny 

podatek komunalny, 
który pobierają wszystkie mia­
sta i miasteczka, od wszystkich 
mieszkańców, i który obowiązu­
je do przeprowadzania inwesty-
cyj i ulepszeń, z których kuracju 
sze odnosiliby istotną korzyść. 

Sprawy te są bardzo ważne i 
wymagają jak 

najszybszej reformy, 
gdyż drobne przykrości, które 
spotykają kuracjuszów w. na­
szych uzdrowiskach, mogą wy­
wołać opustoszenie tych zdro­
jowisk i 

emigrację gości 
zagranicę, co boleśnie odbiłoby 
się na bilansie handlowym kraju. 

Z tej to przyczyny ustawicz­
nie trzeba poruszać te sprawy i 
zwracać na nie uwagę zarządów 
i komisjj^zdrojo^wypJLu ^ j ^ j t j 

Gdy już rozłożyli się wygod­
nie przy stole i mieli właśnie za 
brać się do posiłku, wpadł słu­
żący hindus na werandę i gło­
sem wzruszonym 

zaalarmował leśniczych, 
że do przyległego pokoju 
wpadł jakiś zwierz pasiasty 
przez okno. 

Inspektor wstał, a myśląc, że 
chodzi w tym wypadku conaj-
wyżej o psa. udał się spokojnie 
do owego pokoju. Ale jakie by­
ło jego przerażenie, gdy w 
zwierzęciu, które położyło się 
najspokojniej pod stołem, rozpo 

!-znał tygrysicę, okaz olbrzymi 
i zupełnie dorosły. 

Na stole paliła się lampa naf­
towa. Wystarczył jeden ruch 
gwałtowny zwierzęcia, bv roz 
bić ją i spowodować pożar. 

Inspektor pobiegł szybko po 
sztucer i zawołał przyjaciela. 
Obaj podeszli ostrożnie do 
drzwi i dali dwa strzały do ty­
grysicy. Zwierzę trafione, ale 
nie zabite odrazu rzuciło się 
jak szalone w górę, przewróci 
ło stół wraz z lampą, która na 
szczęście zgasła, poczem po­
częło demolować pokój. 

Zatrzaśnięto czemprędze) 
drzwi i wszyscy udali s!ę na 
strych. 

Przewiercono dz-ure w su!f-
cie f przez ten zaimprowizowa­
ny otwór dano ostatni, śmier­
telny strzał. 

Dla jakich złych nałogów na 
kwiat; 186U — kolor błękitny, pan wyrozumiałość? 1860 — 
narcyzy; 1880 — kolor szary, dla- pijaństwa; 1880 — dla 
kalofjor. wszystkich. 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 

GÓRNYM RYNKU. 
Porada dentystyczna oraz 

wenerologiczna 
lla chorób skórnych, wenerycznych 

I niemocy płciowe] 3 złote. 
Piotrkowska 294. tel. 22 - 8<> 
przy pr/vst. tramwaj, pahjanicklch) 
czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
.iledzlele I śwljta do 2 po pol. Wszys' 
kie specjalności I dentystyka. Kąpiele 
'wletlne. lampa kwarcowa, elektry-
;acja, Rentegen. szczepienia, analizy 
moczu, kału, krwi, plwocin, wydrle-
in ł t. d.). Operacie, opatrunki 

wizyty na miasto. 

Porada 4 złote. 

Ulubiona dewiza? 1860 — per 
aspera ad astra; 1880 — dobra­
noc. 

nie chce sią 
krepować 

osobą swo je j żony. 
Znany fabrykant perfum, a w 

ostatnich czasach również wy­
dawca dziennika, Coty, jest w 
Paryżu figurą znaną i odgrywa 
jąca wybitną rolę w tutejszem 

życiu towarzyskiem. 
To też wszystko, co go doty­

czy, budzi ogólne zaintereso­
wanie. Obecnie kieruje sie Ru 
niemu uwaga, gdy trybunał w. 
Tours rozwiązał jego małżeń­
stwo na żądanie zresztą pani 
Coty. 

Kroki rozwodowe wdrożyła 
pani Coty. uzasadniając je tą 0-
kolicznością. że jej małżonek r> 
puścił wspólne mieszkanie i za­
mieszkał osobno. 

Na sądowe żądanie powrotu 
odpowiedział Cotv. że jego ży­
cie, wymaga zupełnego spokoju 
i zupełnej samodzielności, wo­
bec czego nie może się krępo­
wać osoba 

swoiei żony. 
Pani Coty nie zadowoliła si^ 

jednak tem wyjaśnieniem f za­
żądała rozwodu, który też 0-
trzymała. 

Zdaje się. że fabrykant nie 
zmartwił się zbytnio ta „kata­
strofą". 

pomocy udzielił lc 
iwia ratunkowego. 
• • • 
ranem przy zbiegi 
idrowskiej I Sztof 
lajechana przez airj 
159 48-Ietnia 
na Wieczorek, 
1. Aleksandrowskie 
zczęśliwie, że uleg' 
owy, złamaniu n ó i ^ 
r\ mózgowemu, 
liony o wypadk" 
towia ratunkowe?1! 
u jej pierwszej po1 

wiózł ją do szpita; 
a w stanie ciężkin* 

1 
Ł^ZBRODNIA 

, j n s w S K Ł A D Z I E 
NS^IFORTEPIANÓ)^ 

Sensacyjna powieść łódzka 
pióra Er - Era. 

STRESZCZENIE. 

Rzgowskiej 35 tant 
swe życie 22-letni' 
abrycińska, wypr 

W pierwszych sześciu odcin­
kach autor charakteryzuje stra-
Janiarza Gaducha, jego syna 1 ro­
dn ika Wesołka. Stasiek nie iro-
Jj zapomnieć o rzuconej przez 
"csolkową obeldze. Chwilowe za 
^mnienie przynosi mu dziew-
c*yna, z którą zderzył się na uli­
cy. 

czkę Jodyny. , 

11 listopada 90 ^ e r h

m n i e zelżyła Wesołkowa 
de na udar scrcC.m°gę znaleźć spokoju — sły 

'^rnama? 
larja Luda. ^ V n i e w ś c i s n 3 l m u gardło. Nie 
:zpleczono na rnieij. .w stanie wypowiedzieć już 
iczeniu lekarza w ,edrtego słowa. 

r~" O Boże — jęknęła matka 
* * * j jj to podły babsztyl. Już ja 

Piotrkowskiej z? "okażę. 
59-letni Emil Kar<K Cicho stara, nie krzycz 
imion Putty. , e*Wał 
• lekarz pogotowi* 
gon. wskutek uda r l 

się straganiarz. — We-

sołKowa na widok pokrwawio­
nego Ignasia była zdenerwowa­
na i sama nie wiedziała, co pa­
ple. 

Słowa te wypowiedział nie­
pewnie patrząc jednocześnie po 
rozumiewawczo na żonę. 

Matka widocznie zrozumiała 
go i spojrzawszy dziwnie na 
Staśka zmieszana podeszła do 
pieca, na którym zaczęła z ha­
łasem przesuwać garnki. Ojciec 
nerwowo bębnił palcami w stół. 

— Tak. tak — rzekł po chwi­
li. — Wesołkowa ma ostry ję­
zyczek. A tv. Staśku. się nie 
przejmuj i siadaj do posiłku. — 
Pilnowałaby lepiej siebie i nfe 
wścibiała nosa do cudzych 
spraw — dokończył straganiarz 
unikając badawczego spojrzenia 
chłopaka.' 

Podczas spożywania posiłku 
Stasiek stale patrzył w talerz. 
Matka również zawzięcie mil­

czała spoglądając co pewien 
czas na zamyślonego syna. Je­
den tylko ojciec dzielił się nowi 
nami ze świata, wyczytanemi 
z gazety. 

— Szwaby znowu podnoszą 
łeb do góry. Mało im widocznie 
wytłukli skórę 

Nikt mu na to nie odpowie­
dział. Niezrażony milczeniem 
ciągnął dalej: 

— Same morderstwa w tej Ło 
dzi. Gazeta aż mokra od krwi 
ludzkiej. Ze też ludziska nie ma 
ia nic innego do roboty, jak ty l ­
ko rżnąć się nożami. 

Stasiek błysnął oczyma z pod 
rozwichrzonej czupryny. Przy­
pomniała mu sie Wesołkowa.— 
Mimowoli ścisnął nóż kuchen­
ny, który wziął do posmarowa­
nia chleba masłem. Uspokoił się 
dopiero, gdy matka chwyciła go 
za rękę i delikatnie poczęła pro 
stować mu palce. 

Nóż z brzękiem upadł na po­
dłogę. Gdy Stasiek kładł go 
zpowrotem na stół. na jego po­
ważnej twarzy malował się spo 
kój. Ojciec zajęty jedzeniem — 
nie zauważył tej sceny. 

— Stara — zwrócił się nagle 
do żony — zarobki coraz gor­
sze, a podatki nakładają 
patrzą.. 

— Ano co robić, Józiu 
ciła łagodnie zagadnięta 

— Co robić, co robić -
rzył się straganiarz. — 

nie 

wtrą 

przyciągnąć pasa. Innej rady 
nie widzę. 1 to już od jutra... 

— Dobrze. Józiu... 
— A Staśkowi' zamiast bułek 

z masłem do szkoły wystarczy 
chleb. Nie stanie mu w żołądku 
— zakończył kazanie i odsunąw 
szy krzesło od stołu począł się 
mozolić nad ściąganiem wyso­
kich butów Szło mu jakoś cież-
ko'. 

— Stasiek!... 
-— Słucham. -
— No pomóż-że ojcu ściągnąć 

kapcie. 
Chłopiec bez słowa spełnił źą 

danie. 
Straganiarz ułożył się na łóż­

ku, westchnął raz, drugi i zas­
nął kamiennym snem. 

Stasiek wygrzebał z etażerki 
jakąś książkę w zielonej opra­
wie i udawał, że czyta. Tymcza 
sem myśl jego znienacka wpa­
dła do owej bramy, gdzie znik­
ła rezolutna dziewczyna. Wi ­
dział ją jak żywa przed oczyma 
z buzią rozkosznie skrzywioną 
od płaczu, rozcierająca rozbite 
kolano. A potem przypomniały 
mu się jej słowa: 

...Rozumie kawaler? 
Przy przyćmionej lampie dłu­

go snuł rozmaite plany. Gadu-
chowa. która uwielbiała swego 

widząc 

nbu 
f r z a ' nvch. 

Stasiek nie podpatrywany przez 
nikogo, wyrwał z zeszytu czy­
sta stronice i począł sie nad nią 
mozolić. Bujna fantazja nie po­
zwalała mu przejść do porząd­
ku dziennego nad ostatnim wy­
padkiem, którego, bohaterką by 
ła dziewczyna o fiołkowych 0-
czach. Zdawało mu się, że jest 
przy nim. że patrzy na niego 
swemi aksamitnemi źrenicami. 
Zdenerwowany naostrzył ołó 
wek i szybko skreślił cztero 
wiersz, który kiedyś czytał w 
albumie kolegi: 

Kiedy umrę, kiedy skonam, 
Kiedy już nie będzie mnie, 
Niech ten wierszyk cl przypomni. 
Że był ktoś, co kochał cię. 

Następnie przeczytał go pół 
głosem kilka razy. lecz nie za­
dowolił go. Oparł sie łokciami o 
stół 1 utkwił bezwiednie oc?y 
w wiszącej na ścianie fotografji 
przedstawiającej młoda kobie­
tę. Żyły mu nabrzmiały na czo­
le od pracy mózgowej. Począł 
zawzięcie kreślić nowy wiersz 
jaki mu nasunęła pamięć: 

Na górze róże. 
Na dole fiołki. 
Kochajmy się zawsze 
Jak dwa aniołki. 

— Ten jest lepszy. Będę jej 
to stale powtarzał. 

Złożył starannie kartkę z 
wierszem i schował ją w bocz­
nej kieszeni. Z zamyślenia wyr­
wały go szmery u drzwi. 

— To ja usłyszał glos matki. 
Stasiek powstał od stołu, 

przeciągnął się i zdjął bluzkę. 
Ukradkiem spojrzał na matkę 1 
stwierdziwszy, że jest odwró­
cona do niego plecami wyjął 
szybko kartkę z wierszem z 
kieszeni i wsunął ją ostrożnie 
pod poduszkę, na której po ro­
zebraniu się ułożył swą głoWe. 
Matka zgasiła lampę. 

Cisza zapanowała w skom-
nem mieszkaniu, przerywana Je 
dynie monotonnem chrapaniem 
straganiarza. 

syna widząc na jego twarzy Pomarszczone czoło chłopca 
spokój, pozmywała statki i wy- nagłe się Wygładziło. Przeczv-
szła do jednej ze swoich krew- tał wierszyk i uśmiechnął się do 

mieszkaiacei w pobliżu, siebie. 

ROZDZIAŁ V. 
Nazajutrz Stasiek wstał wpze 

śniej niż zwykle. Umył się sta­
rannie, wyczyścił trzewiki, e-
nergicznie wyszczotkowal czu­
prynę, aż zdziwiło to matkę. 

— Na bal idziesz, że się tak 
strofsz? — zapytała. 

Zarumienił się, lecz zbył py­
tanie milczeniem śniadanie 
zjadł z apetytem i pocałowaw­
szy matkę w rękę, wsunął ksią 
żki pod pachę i wyszedł z mie­
szkania. _ 1 , / 
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Echa z e stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Na posiedzeniu komisji regu­

lacyjnej wysunięto projekt po-
dziatu Warszawy , na okręci. 
Jak wiadomo, piszą list do Pa 
ryża, Berlina, Londynu czy 
Wiednia, zwykle przy nazwie 
miasta na adresie wymienia 
się cyfrę. Jcst'to cyfra, okre­
ślająca okręg, a właściwie ob 
wód, w jakim ulica wymienio­
na się znajduje. Podział War­
szawy na obwody ma nastąpić 
w ścisłem porozumieniu z po­
cztą, aby obwody te odpowia­
dały istniejącym na terenie 
Warszawy urzędom poczto 
wytn. Listy, adresowane do 
Warszawy, byłyby segregowa 
ne w głównej poczcie podług 
obwodów, stąd posyłane były­
by do poszczególnych urzę­
dów i tam dopiero rozdzielane 
listonoszom. Taka procedura 
ułatwiałaby dostarczanie lis­
tów i przyśpieszyłaby ich wrę­
czanie. , 

Ukazały się już na szybach 
taksówek warszawskich pierw 
sze chorągiewki kolorowe, o-
znaczające, że szofer danej tak 
sówki włada językiem francus­
kim, angielskim, bądź niemiec­
kim. Dotychczas wydano 40 
takich chorągiewek. Według 
obliczeń, dokonanych przez 
Związek kierowców samocho­
dowych, jest w Warszawie o-
koło 500 szoferów, znających 
przynajmniej jeden z tych ję­
zyków. BARDZO wielu zna ję­
zyk rosyjski, są również tacy. 
którzy mówią nieco po włosku, 
a nawet znaleźli się szoferzy, 
znający języki Dalekiego 
Wschodu. Narazie wydawano 
są przez związek właścicieli 
taksówek tylko chorągiewki 
francuskie, angielskie i niemiec 
kie. Władze jednak nie mają 
nic przeciw temu, aby szoferzy 
znający inne języki, zaopa­
trzyli się w chorągiewki odnoś 
nych krajów, byle tylko odpo­
wiadały one przep'sowym wzo 
rom. 

P. prezydent miasta polec'! 
wydziałom 1 przedsiębior­
stwom miasta opracować pro-
£rarny~Ha.łn'łezbędniej&zyeh ro-
oót Inwestycyjnych. Program 
maksymalny posiada właści­
wie ' znaczenie teoretyczne. 
Warszawa pozostała tak w ty 
le za innemi miastami Europy 
zachodniej, że wykonan ;e 
wszystkiego, co by naszą sto­
licę postawiło na poziomic tych 
miast kosztowałoby zawrotne 
sumy. Program minimum, o 
party jest na rzeczywistych 
możliwościach miasta, doty­
czyć ma tylko tych robót, któ­
rych wykonanie zagwarantu­
je miastu i mieszkańcom mo­
żliwe warunki mieszkania 
głównie komunikacji, wodocią­
gów itp. Wykonanie progra­
mu minimalnego zależne jest 
od kredvtów. 

Pamiętajcie 
o inwalidach 
wojennych. 

• • • 
Sekretariat zjazdu między­

narodowego Towarzystwa chi 
rurgów czyni końcowe przygo 
towania do przyjęcia w War­
szawie około 7C0 lekarzy z ca­
łego świata. Zjazd rozpoczy­
na się 22 b. m. i trwać będzie 
i dni. . zast. 

Wójt z sołtysem i chłopami 
wyrąbali bezprawnie las. 

Z Radomska donoszą: 
W lesie w Brudnicach do­

szło do strasznego skandalu, 
którego dopuścił się wójt gmi­
ny Brudnice Kowalski z sołty­
sem wsi i miejscowymi gospo­
darzami. Nie mogąc dostać 
pozwolenia władz na 

wyrąbanie lasu 
„przykładny" wójt przy pomo­

cy sołtysa zebrał chłopów i 
dokonał wyrębu lasu na prze­
strzeni około 3 mórg. Policja 
skierowała sprawę do sądu 
przeciwko 42 gospodarzom. 

Zawiadomione tSarostwo w 
Radomsku niewątpliwie zajmie 
odpowiednie stanowisko do 
wójta Kowalskiego i sołtysa 
wsi Brudzice. 

KRATECZKI. 

Kobyłkę trudno oszukać. 
Wesołe życie inkasenta. 

Już tak jest na świecie, że 
człowiek często wydaje wię­
cej, aniżeli zarabia. Tak jest, 
tak było i tak będzie. Pół bie­
dy jeszcze, gdy braki nadrabia 
się zaliczkami i pożyczkami. 
Gorzej jednak znacznie, gdy ta 
ki gość zaczyna z braku go­
tówki defraudować. 

Tak właśni-e było z Roma­
nem Cicheckim człowiekiem 
dość ogładzonym, półinteligen­
tem, który w dniu wczoraj­
szym stawał przed Sądem 
Grodzkim. 

Cichecki pozatem był kochli­
wy i lubił-popić. 

NIEPOPRAWNY DEFRAU­
DANT. 

Gotówka własna "stopniała 
szybko i Komuś sięgnął po cu­
dze pieniądze. Gdy zdał sobie 
sprawę ze swego czynu, po­
szedł do szvnku i z rozpaczy 
zaczął pić. Swoich pieniędzy 
już nie miał, przepijał więc su­
my przywłaszczone. 

W ten sposób Cichecki, jak 
sam na rozprawie opowiadał, 
pracując w charakterze urzęd­
nika w instytucji państwowej 
w roku 1924 przywłaszczył so 
bie powjerzone mu, stosunko­
wo drobne sumy, wobec cze­
go usunięty został z zajmowa­
nego stanowiska 1 ukarany 
przez sąd. 

Po wyjściu z więzienia w ro 
ku 1925 ponownie dopuścił się 
kradzieży,, co naturalnie skoń­
czyło sPęzhoWu pobytem W 
kryrninple;' - • - , (

; - . « t - * ' : 

Zdawałoby się, że Cichecki 
po otrzymaniu w r. 1928 posa­
dy komisjonćra w firmie „Sin­
ger" już się ustatkuje. Jednak 
już we krwi miał złodziejstwo 
i pociąg do dziewczynek i hula 
uek. Dziewczynki Cichockie­
go miały wymagania większe, 
niż zarobki Cichockiego, to też 
i na nowej posadzie popełniał 
on defraudacje. 

Aby zrozumieć sposób de­
fraudacji, należy zapoznać się 
z rodzajem pracy Cicheckiego: 

Cichecki pracował w central 
nyin sklepie firmy „Singer" 
przy ulicy Piotrkowskiej 86, 
która to firma sprzedaje, jak 
wiadomo, maszyny do szycia 
przeważnie na spłaty. Komi-
sjonerzy „Singera" inkasują od 
klientów należności w ten spo­
sób, że otrzymują od firmy na 
określoną sumę pewną ilość 
znaczków firmowych, a po 
pewnym czasie obowiązani są 
wyliczyć się z pobranych dla 
nalepienia w książeczkach kli-

LEON LAFAGE. 

S u c h a g a ł ą ź . 

La Ramićre złożył książkę na 
łtoliczku, rzucił okiem na por­
tret pradziada i przeszedł się po 
pokoju, ciężko opierając się na 
kiju p rączce z kryształu. Wy­
krzywiona twarz jego zdradzała 
wysiłek przy ruchu. Spojrzenie 
jego było dumne, postawa siwie­
jącej głowy — wyniosła, lecz cia 
ło jego zesztywniale i ociężale, 
dzięki reumatyzmowi i otyłości. 

Mając już ponad lat czterdzie 
ici prowadził w Paryżu życie klu 
bowca, obarczonego długami. 
Sporty dopomagały mu pokonać 
lata, a umiejętność postępowa­
nia — wierzycieli. 

Cztery lata temu jeszcze ele­
gancka jego powierzchowność 
dozwoliła mu ożenić się — nie 
budząc uczucia śmiesznej dyspo­
zycji — z Moniką Nobreuil, cór­
ką bogatego właściciela młynów 
yi Szampan)!. 
| Weszła w jego życie ozłocona 
promienną młodością, blaskiem 
jasnych falujących się włosów i 
miljonów ojca. Zrazu, poznając 
ją, myślał tylko o urodzie tego 
dziewczęcia, ona zaś o jego dy­
stynkcji arystokraty. Lecz on 

wiedział dobrze, że „nurzając się 
w mące" pobielił swoje tarcze 
herbowe, a ona była zupełnie 
świadoma efektu korony szla­
checkiej na bieliźnie I porcela­
nie. 

Oboje zgodzili się na ozdobie 
nie księgi swej miłości ilustracja 
mi z podróży. Byli w Hiszpanji i 
na Batearach, w Italji i na Sycy-
lji, w Grecji i Złotym Rogu. 

La Rami£re czuł się szczęśli­
wy, dni mijały bez chmury. Po­
wrót do Paryża, pomimo wszyst­
ko, był dla nich radością. Lecz 
obowiązki światowe wkrótce na­
ruszyły ich szczęśliwe pożycie. 

Monika wystrojona, wielbio­
na, chętnie oddawała się rozko­
szom życia wielkoświatowego, 
które dotąd znała tylko bardzo 
mało. Pewnego dnia La Ramićre 
zaaglony koniecznością musiał 
zejść z widowni towarzyskiego 
życia. Przestraszony lekarz zmu­
szony byt zarządzić natychmia­
stowy wyjazd na wieś, mówiąc, 
Że zobaczy się, co nastąpi po sze 
ściu miesiącach. La Ramićre 
zmienił się nagle do niepoznania: 
twarz jego obrzękła, nabierając 
trupiej barwy, reumatyzm drę­
czył stawy. 

Na szczęście niedaleko Pary­
ża znajdował się zamek La Ra­
mićre. którego" hypoteki ochro-

entów firmowych znaczków, a 
więc zwrócić otrzymaną za 
znaczki gotówkę lub okazać 
pozostałe, niezrealizowane zna 
czki. 

KOMBINACJE. 
. Otóż Cichecki ustalił sobie 

sprytny plan działania. By 
zyskać „na boczku" nieco go­
tówki, wklejając klientowi do 
książeczki znaczki na zainka 
sowaną sumę, odklcjał jedno­
cześnie znaczki dawniej nakle­
jone, które znowu ponownie 
spieniężał u następnego klien­
ta. 

W ten sprytny sposób Ci­
checki przywłaszczył sobie 
zł. 225. Nadużycia te popeł­
niałby zapewne Cichecki do 
dnia dzisiejszego, a może i dłu­
żej, gdyby nie fakt. że kierow­

nik sklepu firmy „Singer" Jan 
Jatczak został zawiadomiony 
przez klienta firmy Antonie­
go Kobyłkę o machinacjach Ci­
chockiego. Otrzymawszy za­
wiadomienie to, Jatczak złożył 
•odpowiedni meldunek w policji 
która na skutek tego zaintere­
sowała się bliżej osobą Cichec­
kiego a w następstwie osadzi 
ła go w areszcie. 

Cichecki stanął w dniu wczo 
rajszym przed Sądem Grodz­
kim. 

Wobec przyznania się oskar­
żonego do winy sędzia Rem • 
bieliński po rozpatrzeniu spra­
wy ogłosił wyrok, skazujący 
Romana Cichockiego z art. 574 
k. k. na sześć miesięcy więzie­
nia z zaliczeniem aresztu pre­
wencyjnego. 

Jerzy Krzeckl. 

Dziecko z a b i ł o o j c a . 

Przypadkowy strzał z jloweru. 
Z Płocka donoszą: 

Wczoraj w majątku Maszewo, 
należącym do p. Cichockich oko 
ło godziny 5-ej po południu wy­
darzył się 

nieszczęśliwy wypadek. 
Po obiedzie p. Edward Cicho 

cki, właściciel księgarni udał się 
na podwórze. W pewnym mo­
mencie polecił swemu kilkolet-
niemu synowi aby podał mu flo-
wec. : 

chwili, kiedy dziecko speł 
rtialpŁ-Wo/ę ojea-.s-ilowet wy-ejno ranny /marł 

strzelił. 
Kula trafiła w okolicę brzu­

cha p. Edwarda Cichockiego. 
W stanie ciężkim przewiezio 

no rannego do szpitala św. Trój-
C Y' . . . 

Po godzinie 7 wiecz. dokona­
no niezwłocznie operacji. Jak 
się okazało kula przebiła jelita, 
wywołując 

silny krwotok. 
Po operacji stan chorego był. 

beznadziejny. "O godzinie 9-ej ra 

Skarb pod krzyżem. 
Kto wykopał cenną skrzyneczką. 
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Z Piotrkowa donoszą: 
Przy burzeniu starych do­

mów, przy rozkopywaniu ulic 
i fundamentów, natrafia się czę 
sto na kości ludzkie, bądź też 
na dawne monety, narzędzia i 
t. p 

Podobny fakt zdarzył się w 
ubiegłym tygodniu pod Mosz­
czenicą, gdzie niwelując grunt, 
natrafili kopiący na ukryte w 
ziemi naczynia gliniane, wypeł­
nione srebrnemi 

starem! monetami 
i których ścisłej daty pochodzę 
nia narazie ustalić nie zdołano. 

Pieniądze te zostały tutaj u-
kryte prawdopodobnie pod­
czas jakiejś wojny przed okiem 
najeźdźcy i do tej pory niena­
ruszone przeleżały. 

Nie jest to jednak wypadek je 
dyny, bo oto w pobiiżu wsi 

jOlbrzij 
Nowe 

Rze.-zków gminy Bogusław^ Ś W I 3 T 
na niewielkim kopcu pod krza 
żem w końcu zeszłego micsij 
ca 'l .x 

zauważono wykop 
z dobrze zachowanym oddlR 
kiem wyjętej prostokąt™ 
skrzyneczki. Ludzie twierdfl 
że znajdował się tam mewiej 
kuferek wypełniony pieniedznj Obecny turniej v» 

Wieść niesie, że była tam ZJJ^ch w cyrku 
kopana gotówka podczas oWst bezsprzecznie i 
wrotu w czasie wojny RosjaJDoważniejszych. L 
świeży kopiec, krzyż świeifto-jest fakt definit: 
ślady płytko zakopanej SKRZYWIANIA się z turnie 
ki wskazują na to. że w karc Rosjf Petrowicza, 
dvm razie w tym wypadku j f u Jakichkolwiek s; 
numizmaty mieściła skrzynW^ycia chociażby 5-
. To też znalazca nie dal

 sSPaś"ik
 t e i mian 

:u> poznać i po oceno znaler i" 1^. który niejedn 
nej wartości do biegłego sie 4.. , . odnosił trlt 
zwracał. ff...,rrz,lvcn turniej; 

-XX 

B r y ł a g l i n y z a b i ł a robotnika. 
Tajemniczy wypadek w żwirowni, 

Z Grudziądza donoszą: 
W-Żwirowni Miejskiej w Ma 

lem Tarpnie wydarzył się nie 
szczęśliwy wypadek, którego 
ofiarą padło życic pracującego 
tamże robotnika, niejakiego Bro 
nisława Kałarnarskiego, zamie­
szkałego w Grudziądzu. 

W chwili kiedy Kałamarski 
— kopiąc żwir — znajdował 
się w dość głębokim dole. z nie 
wyjaśnionych narazie przyczyn 
nsuncła się znajdująca się po­
wyżej #• 

olbrzymia bryła gliny 
o wielkości około 9 

gmiy lirc 
- 10 n M 

na praCp-

i a n H 3 mm 
i zastrzelił ią z rewolweru. 

Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj w nocy zamordowa­

na została w sposób skrytobój­
czy w Krasnej w powiecie ka-
łuskim, Marunina Maniuk żona 
Iwana 

lat 35 licząca. 
Morderstwo zostało popełnione 
w ten sposób, że morderca w no 
cy pukaniem do drzwi wywołał 
ofiarę swą na dwór, a gdy ta nie 
przeczuwając nic złego wyszła 
na podwórze, tenże kilkoma 
strzałami rewolwerowymi po­
zbawił ją życia. Zostały wszczę­
te natychmiast energiczne do­
chodzenia, w toku których zdo­
łano ustalić osobę sprawcy. Jest 
nim 21 lat liczący Wasyl Tym-
ków. Tłem morderstwa była 

niewątpliwie zemsta, 
jakkolwiek bliższe motywy są 

narazie nieznane. Morderca bez 
pośrednio po popełnieniu czynu 
zbiegł w niewiadomym kierun­
ku. 

|wlatowvch. z obec 
Bu musiał zrezygno 
I W dniu wczorajs 
Bil po raz pierwszy 
pon, mistrz świata 
N r , który przyby 
[Ameryki, bv zmierz 
Nchofem. Wobec c 
M w zmuszony jesi 

szystkimi zapaśni 

b l Z C l l ^ h P ° s T t a m Z ż e e r M & n ' 

W Wka chwil PÓŹNIEJ § J 
rozbiciu brvvwvcl togreni , akSte*ylo si< ki n ieszcześ lwego_ror . . t r i iK^ i e r o z s t r z v K n . c t y m > 

^ m i ^ ^ ^ P n o u ą c uzyskać pr. 
• B B " — (znacznie lepszym S 

Fwykle począł stost 
Fwolonc < hwvtv i ii 
FV0WAWS^v sie ni 
!^vzwał go na boks 
frażając se. ośw 
fVĆhm:astową gotov 
ł'la. Jednak po uzvs! 
Przez sedzietfo. Orł i 
fyczcznie wykręcił 
panią, tłumacząc s 
iiem. 

Walka dwóch mis 
t ; i Uarkowlenki i ż 

.zapaśnika Pwx.wU.oi. 
'a się wynikiem ni 
ntętvm. Zwinny ji 

IGarkowienko przez 
Falk i , miał widoczu 
,ąd przeciwnikiem 
jmu ostre tempo, uti 

i ^ P o samego końca. Z1 
^bezpiecznych sytuai 

wina i 

Trup w uroczystym stroju. 
Czyżby ofiara amerykańskiego 

pojedynku'/ 

niły stare, piękne meble stylu 
Ludwika XV, buazerje i pastele 
jego wnętrza. 

Tam się schronili. Początko­
wo było to wytchnienie w ciszy i 
wśród zieleni, wkrótce jedn; 
bezbarwna jednostajność d n i — 
pomimo radja i gramofonu — nie 
zdołała zapełnić pustki młodocia 
nego serca Moniki. 

Zaczęły zjeżdżać auta z Pary 
ża, przynosząc śmiech i wesele. 
Lecz nie na długo. La Ramićre 
nie był już ten sam. Mówił tylko 
o wodach, proszkach, pigułkach, 
wśród skarg i opowiadań o swo-
jem zdrowiu. Żałowano Monikę, 
która ze swojem wesołem uspo­
sobieniem i miłością stała się 
ofiarą starzejącego się męża. 

Wówczas zjawił się Trevilan, 
odgrywający rolę wiernego przy­
jaciela. Okazało się, że i on miał 
jakąś posiadłość w sąsiedztwie, 
o której dawniej , nie wspominał. 
Dawniej także widywano go rzad 
ko. Obecnie co tydzień słychać 
było trąbkę jego auta, przyjeż­
dżał już na śniadanie, zostawał 
na obiedzie, odjeżdżał nocą. Wy­
jeżdżali na wspólne przejażdżki 
Nitkiedy, gdy reumatyzm zbyt­
nio dokuczał La Ramiere'owi, 
zdawało się, żej Monika wyjeż­
dżała sama Ł Trc* Po 

Ze Lwowa donoszą: 
W lesie na Pohulance znale­

ziono pod jednem z drzew mło­
dego mężczyznę w wieku 28 lat 
z przestrzeloną skronią. Obok 
na ziemi leżał wystrzelony brow 
ning marki „Fortuna". 

Denat najprawdopodobniej 
popełni! samobójstwo, 

o czem świadczy również znale-

przejściu pierwszej godziny ich 
nieobecności, La Ramfere cze­
kał zawsze, z czołem opartem 
o szybę. 

* • * 
O tern myślał właśnie tego 

wieczora i, porzuciwszy fotel i 
książkę, wśród ciszy z niecier­
pliwością stanął w framudze 
okna. Widok z niego otwierał 
się na aleję, którą dnia tego ka­
zał nieco poszerzyć i rozjaśnić 
przez wycięcie zbyt gęstych ga­
łęzi na starych jaworach, ponie 
waż w dni wietrzne zrywały da 
chówki, przesuwając się po da­
chu. Znienacka doznał ściśnię­
cia serca. Monika z Trevila-
n'em ukazali się u wylotu alei. 
On uśmiechał się, ona była po­
ważna. Przystanęli. Było to 
zapewne miejsce ich zwykłych 
spotkań. Sam spokój ich, zdra-
zał ich. Czuli się zapewne bez­
pieczni w mniemaniu, że nikt 
ich nie widzi. Nie wiedzieli je­
szcze o wyłomie w gąszczu 
drzew. 

Trevilan nachylił s:ę nad 
karkiem młodej kobiety. La Ra­
mićre przymknął oczy. 

Gdy otWorzył je znowu Trć-
vilan i Monika stali jeszcze na 
tem samem miejscu, pośrodku 
alei-

zienie obok browninga spalo­
nych części osobistych dokumen 
tów. Na niedopałkach legityma­
cji zauważono okrągłą pieczęć 
urzędową, z czego należy wnio­
skować, że denat był urzędni­
kiem państwowym. 

Po obejrzeniu zwłok stwier­
dzono, że denat był blondynem, 
włosy zaczesane do góry, wąs 

golony. Na głowie miał filc4 
kapelusz, ubrany był w popif 
ty raglan, czarną marynarfl 
spodnie w paski, a na ręM 
białe rękawiczki. Przy zwłoka 
znaleziono portfel, srebrny 
ski zegarek oraz gotówkę 
W portfelu znajdowała się t? 
grafja. 

Nie jest wykluczone, że. 
nat padł ofiarą pojedynku aJj 
rykańskiego i dlatego zatarł 
dy swego nazwiska. Za fałd 

w Rudzie I 
Program na c 
Początek o gc 

Gonitwa I. Nagr. 
J G Ł 2100 mtr.: 1. 
?J l e *o , 2. Hulanka, 1 
£woleżerów, 3. Jul 
, P- uł., 4. Monte ( 

^epietów". 5. Estn 

tym przemawiałby również A. Gonitwa II . Nagr 
czysty strój i białe rękawic£y s t- 1600 mtr.: 1. 
Niewątpliwie dochodzenie pł 
cyjne ustali istotny stan rze^ 

Zadzwonił na lokaja i cicho, 
bez szmeru, odkręcił złoconą, 
rączkę, otwierając okno. 

Służący wszedł. Zauważył 
otwarte okno, zobaczył stojącą 
w alei parę i zbladłszy, czekał. 

— Moje pistoletyl — rozka­
zał La Ramiere. 

Służący, jakby wrośnięty w 
ziemię, ni« ruszał się z miejsca. 
Pobladłemi wargami coś zamam 
rotał... La Ramićre rozkarzująco 
i wyniośle patrzył mu w oczy. 

— Ruszaj się! Przynieś więk 
sze! 

Służący usłuchał. Przyniósł 
dwa pistolety o polerowanych 
rękojeściach. 

— Możesz zaczekać. 
Wybrał jeden z pistoletów, 

wręczył drugi służącemu. Spoj­
rzał na portret przodka, spraw­
dził broń, naboje. Rozległ się 
krótki suchy trzask odsuwanego 
kurka, przeszywając powietrze, 
jak stalowa strzała. 

Trć v i lan instynktownie odda 
lił się od Moniki i ze zdumie­
niem, nie pojmując jeszcze co 
sic stało, w miejscu, gdzie wczo 
rr 'eszcze był gąszcz gałęzi 
i: - 1 La' Ramićere'a w wynio-
i ;i -o kojnej postawie, z pisto-

gK ^ce. Spojrzenia obu męź 
I • skrzyżowały się. Wiedzia 
in powszechnie, ie baron bvł 

t l n a , 2. Radlok. og. 
° n te Carlo. og. st 
Linotte, kl. K. Enc 

..^ersa, 6. Ammor 
celnym strzelcem, )ednym z "-'Zi^ 0^ Dzierzb 
lepszych w Paryżu. I Gonitwa DL Nag 
t * ~ i a C ? * T C ^ T - D y s t . 2100 mtr.: 
Trćvilan, - za późno i jestfena, 2. Hulanka, kl. 
niemożliwością. Nog, i e g o l e i e r ó w 3 N I O B E < K 

trwogi wbiły się w piasek, "uljusz, og. Grona o 
srrnał unieść wzroku Cze*ĘNFEISI 0 g . S. Broni 

I tej przerażającej chwili, "ladura. kl. st. „Toj: 

Radjo 
drgała cisza dokoła. 

Huk wystrzału. Monika k1 

knęła i skryła się za drzeWJ 
W górze coś trzasnęło, zasz4 
ściły liście, jęk szedł od gała środa, 17-zo Ilpca. 
do gałązki i sucha gałąź, rfl Warszawa. — Godz. 
twa gałęź, zwaliła się portal z w l e i y m T ] a d f ] t i 

dzy nogi młodej kobiety i JCe*t z ^ gramofouow: 
vilan. ["aftska mówń; 13.00 Koc 

Przy oknie, z monokljeW5-^ Komunikat eospods 
oku, twarzą ściągniętą i w ^ r c e ^ i . 1 6 3 0 K ( O T c e i r t 

kiem zwróconym jeszcze''15 Kc-munSkaty przygo 
szczyt jawora, La RamiPek" p^giad najnow: 
trzymając w ręce dymiący FJ Dr0f. Henryk Mościcl 
stoiet, rzekł do służącego: ^zechnei Wystawy Kn 

— Nie pojmuję dlac*'6'; 19.255 „Skrzynka po 
ogrodnik zostawił uschniętą '6s>oiide,ncic bieżącą on 
łąź na tem pięknem drze*°*sk l ; 19.56 Sygnał czs 
Powiesz mu, że załatwiłem ^ na dzień następny; 2 
go robotę. Własnoręcznie z'Krakowa; 20.30 Koncei 
knął okno. Następnie dał s ł ^ f a słuchowiska 
cemu znak, by się oddabł. ^^oroiogi 
ślał przytem; nie rzuciła mU 
w objęcia: Ukryła się za 
wem. Przy stole był czaru| 
uprzejmy; lecz gościa nie 
na obiedzie 

;iczny; 
z Po® 
22.20 

.T'p°Ttowy i nad program; 
di1' !ekk "'ej z Krakowa. 

r TEATR A 

Tłum. L. i t ó ^ * , * " y p r z e d s U 

, £ a Etros" dane będą 1 
N 5 ztuka ta nie schodzi 
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Nr r/d 

zyzem. 
krzyneczkę. 
w gminy Bogusław* 
eikim kopcu pod krzj 
cońcu zeszłego miesif 
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Ze świata stalowych bicepsów. 

Olbrzym na łopatkach. 
Nowe zwycięstwo Sztekera. 

uważono wykop 
! zachowanym od 
wyjętej prostokąt 
:zki. Ludzie twierdz 
ował sie tam niewid 
wypełniony pieniedzti Obecny turniej walk zapaśni-
niesie. że była tam zF zvch w cy rku sportowym-
srotówka podczas oflost bezsprzecznie jednym z naj 

czasie wojny RosiajDoważniejszych. Dowodem te-
kopiec, krzyż świeżTKo jest fakt definitywnego w y -
tko zakopanej skr«VjCofauia się z turnieju olbrzyma 

'.nja na to. że w kawRosjf Petrowicza, wobec bra-
ie w tym wypadku i f [ u Jakichkolwiek szans do zdo-
ty mieściła skrzvnk*ycia chociażby 5-tej nagrody. 
; znalazca nie dał C*Paśnik tej miary, co Potro­
ić i po ocenę zi ialca7 t e z . który niejednokrotnie 

odnosił tr iumfy 
8a różnych turniejach wszech­
światowych, z obecnego turuic-
m musiał zrezygnować. 
I w dniu wczorajszym wystą-
p» Po raz pierwszy Bahu Sam-
i 8 o ' i . mistrz świata wszystkich 
r a g . który przybył z dalekiej 
Ameryki, bv zmierzyć się z Po-
csChofem. Wobec decyzji arhi-
" r ow zmuszony jest walczyć ze 

szYstkimi zapaśnikami turnie-
a sita rimeta na pracj™- Walczył on w dniu wozoraj-
:asypując go /unetnP2.Vm przeciwko Fenstauowo-
irski został zabitVc'' Nie pozwoliwszy mu w cią-
^śnie żywczem zaflE1 1 dwóch minut przyjąć nawet 

0 słowa, krawatem przygniótł 
ca pomoc ze s t r P l w dywanu. 
:vch sie tamże robołrflahn Samson w debiucie 
zata sie bezcclowaJ"*!Oini zaimponował publicznoś 
;a chwi l później — f wprost nadludzka siła. 
bryły wydobyto Spotkanie Orłowa ze Stibo-
ześllwego rob ' , |ka|{T n i zakończyło sie wytrkiom 

— * — I' e r°zstrzvgnictym. Orłów me 
mmmmmmMmmmmmmM^onnc uzyskać przewagi nad 

Późnie lepszym Stiborem. jak 
r cWykie począł stosować niedo­

zwolone ' hwvtv i iaule Zdenu 
rJ>Wawszv się nieco Stibor 
Wyzwał go na boks. Orlow od-
prażają-j yę. oświadczył na-
Fychmiastowa gotowość wałcza 
r'a- Jednak po uzyskaniu zgody 
Przez stdziego. Orłów dyploma 
fvczcznie wykręcił się od spot­
kania, tłumacząc się zmęcze-

•ein. 
. ^a lka dwóch mistrzów świa 

lf_ a Garko 

aści do biegłego sie ł 

robotnika. 
v żwirowni, 
tymia bryła gliny 
ści około 9 — 1 0 

)wicnł (Ir skiego 
r-wwroiKa Poyfcciioia. zakończy 
|'a się wynikiem nierozstrzyg­
niętym. Zwinny jak pantera 
|Garkowienko przez cały czas 

a'ki. miał widoczna przewagę 
ad przeciwnikiem. Narzucił 
u ostre tempo, utrzymując je 
o samego końca. Z licznych me 
ezpiecznych sytuacyj, Garko-

wienko potrafił zawsze umiejęt­
nie się 

wywinąć. 
W czwartej parze wystąpili 

do rewanżowego spotkania 
Szteker z Karszem. Wśród ci­
szy rozpoczyna się walka — 
Mistrz Polski walczy defenzyw 
nie. W dalszej jednak fazie wal­
ki. Szteker zdobywa nieznacz­
ną przewagę, a nawet narzuca 
tempo walki przeciwnikowi. — 
Karsz całą swa umiejętność za­
paśnicza skierowuje tylko na 
to, by schwycić Sztekera 

w podwójny nelson. 
Ten rozpaczliwie broni się 

przed tym szalonym uściskiem. 
W trzeciej rundzie Karsz chwy 
ta w morderczy uścisk Szteke­
ra. Cyrk cały zamarł poprostu. 
Po czterech minutach Szteker 
skupiwszy wszystkie swe siły, 
przysiadł i przerzutem przez 
głowę, przerzucił olbrzymie 
cielsko Karsza na dywan, od­
nosząc w ten sposób zwycię­
stwo. Oyyacjom nie było końca. 
Szteker przez publiczność zo­
stał wyniesiony z areny na rę­
kach. 

Wczorajszem zwycięstwem 
nad Karszem Szteker znów wy 
sunął się na czołowe miejsce. 

Dziś walczą następujące pa« 
rv : Orłów contra Pooschof w 
decydującej walce aż do rezul­
tatu. 

Garkowienko contra Stibor, 
również do rezultatu. 

Bahn Samson walczy z Kor-
natzem 

Karsz walczy z Sztallem. 

N a dwa f ronty . 
Międzynarodowe spotkania. 

W dniu 4 sierpnia Polska ro-imtr. sztafeta 4 X 200. biegi 110 
zegra dwa ważne spotkania re­
prezentacyjne. 

W Budapeszcie odbędzie się 
międzynarodoyyy mecz lekko­
atletyczny 

Polska — Węgry. 
Reprezentacja polska składać 

się będzie z 22 zawodników. — 
Program zawodów obejmuje: 
bieg; na 100, 400, 800,1500, 5000 

mtr. płotki i 400 mtr. płotki, trzy 
skoki i rzuty. 

W Krakowie natymiast odbe 
dzie się w tym samym dniu mię 
dzynarodowe spotkanie piłkar­
skie pomiędzy reprezentacjami 
Polski i Czechosłowacji. Skład 
polskiej reprezentacji jeszcze 
nie jest ustalony. 

Polska — Austria. 
Kobiecy mecz lekkoatletyczny. 

Doroczny kobiecy mecz lek­
koatletyczny pomiędzy 

Polska i Austrja 
odbędzie się w dniu 28 lipca w 
Królewskiej Hucie 

Jest to już trzecie zkolei spot 
kanie. Pierwsze odbyło się w 
Krakowie i przyniosło zwycię­
stwo w stosunku 65:45. W roku 

ubiegłym zawody zostały roze­
grane w Wiedniu i Polkom za­
brakło już tylko 3 punktów, by 
mecz wygrać. Wynik bowiem 
brzmiał 54:52 dla Austrji. 

Reprezentacja ustawiona bę­
dzie dopiero po mistrzostwach 
Polski. 

Ponad 46 i pół metra... 

Imponująca galerja dyskoboli, 
Jeszcze nigdy i nigdzie nit 

zgromadzono takiego „gwiazdo 
zbioru" dyskoboli, jak to obec 
nie miało miejsce w Filandji, 
gdzie sześć pierwszych miejsc 
zdobywało się rzutami 

ponad 46 I pół metra. 

W całej Europie niema obec 
nie więcej nad 2 — 3 ludzi, któ­
rzy mogliby próbować dostać 
sic do takiego finału. Oto cyfry 
— 1) Rasmus 48,51 mtr., 2) Me-
ler 47,95 mtr., 3) Anderson 
47,77 mtr., 4) Jessup 47,52 mtr., 
5) Beattic 47,48 mtr . 6) Krenz 
46,69 mtr. 

Warto zanotować, że zwycię 
zca dwu ostatnich Igrzysk O-

Sport w kilku słowach. 
Na weyynętrznych zawodach 

lekkoatletycznych ŁKS Kraś-
nieyvski w biegu na 100 mtr. 
osiągną! czas 11.2 sek. (rekord 
okręgowy), a Laufer i w biegu 
na 110 mtr. przez plotki czas 
11.8 sek. (lepszy od rewordu 
okręgowego). 

• • • 
Makoah łódzki wobec ostat­

nich niepowodzeń zwołał na 
dzień jutrzejszy walne zgroma­

dzenie sekcji, na którem posta­
nowił przeprowadzić reorga­
nizacje sekcji. 

• • • 
W Łodzi w niedzielę nie od­

będzie się żaden męcz ligowy, 
bowiem ŁKS odpoczywa a Tu 
ryści wyjeżdżają do Katowic 
na mecze z I. F. C. 

Prezes okręgowego Kole­
gium Sędziów p. Zygmunt Han 
ke powrócił z urlopu. 

limpijskich Houser miał w Pa­
ryżu 46,15 i pół mtr., w Amster 
damie zaś — 47,32 mtr. 

Ł. K. S. udzielił mu 
zwolnienia. 

Znany gracz Unji lubelskiej, 
potem Warty, ostatnio zaś Ł. K. 
S., Moskal, grający zwykle na po 
zycji lewego łącznika, otrzymał 
z ŁKS-u zwolnienie. Który klub 
pozyska go dla siebie, jak dotąd 
niewiadomo. 

Moskal odbywa obecnie służ­
bę wojskową. 

Regaty żaglówek 

rz, drzewo uderfl 

Ma głowie miał filew 
ubrany był w popu 

, czarną marynarl 
w paski, a na ręki 
iwiczki. Przy / wlok.' 
o portfel, srebrny 
ek oraz gotówkę 

Wi/ścigi konne 
w Rudzie Pabianickiej. 

ofiarą pojedynku al 
go i dlatego zatarł 
nazwiska. Za fak 

nawiałby również « 
rój i białe rękawic 

Program na dzień dzisiejszy. 
_ Początek o godz. 3-ei po poł. 
gonitwa 1. Nagr. 1800 zł. dla 3 1. i st. 

Iu znajdowała się f«U.. s t- 2100 mtr.: 1. Gran, og. K. Plisow-
£5 ego, 2. Hulanka, k l . Grona ofic. 1-go p. 

st wykluczone, że « W o , e ż e r ó w , 3. Juljusz, og. Grona ofic. 
, P- uł., 4. Monte Carlo, og. st. „Ktery-
jep-etów". 5. Estramadura, kl. st. „To-

v Gonitwa I I . Nagr. 1500 zł. dla 3 1. i st 
J.yst. 1600 mtr.: 1. Hurysa. kl. A. hr. Mor 

wie dochodzenie pfti ' Radlok, og. W. Daszewskiego, 3. 
i i i istotny stan rzecL °,n.-e Carlo, og. st. „Ktery Szepietów" 

LinnttP kl . K. Endera, 5. Aścia. og. W 
j^aersa, 6. Ammon. og. st. „Lubicz", 7. 

rzelcem, jednym z *>2lk, 0 g . K, DzierzbickiegO. 
ZJj?™' «fct J^nKwa n i . Nagr. 2000 zł. dla 3 1. I 
,ekac? _ pomytt . Dy s t . 2100 mtr.: 1. Guardi. og. B. Hes 
- za późno i.iesłfena, 2. Hulanka, k l . Grona ofic. I p. szwo 

roscią. Nog, Jegoleierów, 3 . Niobe. k l . M. Butkiewicza. 4 
biły s i ę w piasek. J u l , ^ Q r o n a o f i c 2 ? , g R ( > 

nesć wzroku Cze*enfe]8 f og. S. Bronikowskiego. 6. Estra-
fzTdSl1

 ^ » r a . k l . st. „Topór", 7. Gran, og. K. 

ystrzału. Monika W 
kryła się za drzew' Br* A i** L » 9 * > i l » 
coś trzasnęło, zaszfl H c l C l J O - K < | V l K . 
e, jęk szedł od gałjj Środa, l % g Q l i p c Ł 

a i sucha gałęź, W a r s z a w a . _ Godz. n.56 Sytnat czasu, h * 
Ź, zwali ła się p o £ « z w i e z y Mariackie] w Krakowie; 12.05 Kan-

mlodej kobiety i Jgrł z p , y t g r a m o . f 0 nowych; 12.50 Wystawa po 
, . , U ^ mówi; 13 00 Komunikat meteorologiczny; 

oknie, z monokletf'5.4o K o n i u n 8 k a t w s p o d > r c z y ; 1 6 . i 5 Komunikat 
rzą ściągniętą i w»i«erski; 16.30 Koncert z płyt gramofonowych: 
/róconym j e s z c z e ! ' ^ Komunikaty przygodne; 17.25 „Wśród ksJa 
iwora, La Kamifek _ p^eg]^ najnowszych wydawnictw omó-

w ręce d y m i ą c y * ' p r of. Hewyk Mościcki; 17.50 Komunikat Pc-
ikt do służącego: pzechnej Wystawy Krajowej; 19.00 Rozmalto-
: pojmuję dlacz^i; 1 9 2 5 5 > S k r z y n i k a rolnicza" - ko-
zostawił uschniętą 'esDo«idelcie bieżącą omówi taż. Wacław Tar­
em pięknem d r z e m k i ; i 9 . 5 o Sygnał czasu i odczytanie progra­
mu ze z a ł a t w i ł e m ^ tia dzień następny; 20.05 Transmisja odczytu 

Własnoręcznie z V K r a k o w a ; 20.30 Koncert solistów; 21.30 Trans-
). Następnie dał sł^«fa słuchowiska z Poccnania; 22.00 Komunikat 
k, by się oddahł. ^eteorologiczny; 22.20 Komunikaty: policyjny, 
em: nie rzuciła mu p o - r t 0 w y j n a d p r o g r a m . 22.45 Transmisja muzy-
.: Ukry ła się za dr lekkiej z Krakowa, 
y stole był c z a r u l 

lecz gościa nie l| 

og. W. Zakrzeń-Plisowskiego, 8. Dollar 
skiego. 

Gonitwa IV. Nagr. 1300 zł. Płoty. 
Dyst. 2800 mtr.: 1. Tędy Siędy. og. W. 
Łuczaka, 2. Le Merlot. og. L. Szwejcera, 
3. Jagienka, kl. W. Daszewskiego. 4. N'c 
Ci Do Tego. og. W. Szaszkiewicza, 5 
Amor, og. grona ofic. 1 p. uł. Krechow., 
6. Gini, kl. W. Zakrzeńskiego. 

Gonitwa V. Nagr. 1500 zł. dla 2 1. 
Dyst. 900 mtr.: 1. Nil. og. A. hr. Morstina, 
2. Intrygant, og. L. Riidigera, 3. Gardenia, 
kl. K. hr. Zamoyskiego i M. Radwana. 4 
Cyrus II, og. M. Butkiewicza, 5. Kropel­
ka, kl. E. Grzybowskiego, 6. Kanonada 
kl. W. Daszewskiego. 7. Iwa, kl. K. En­
dera. 

Gonitwa VI Nagr. 1800 zł. Przeszkody 
Dyst. 3.200 mtr.: 1. Jazzband, og. Grona 
ofic. 1 p. uł. Krechow., 2. Rakieta, kl. K 
Rómmla. 3. Hassan. og. S. Bronikowskie­
go, 4. Iwan II. og. Grona ofic. 2-ej dywi­
zji artylerji konnej. 5. Bakfisz. kl. K. W i -
sioucha. 6. Klarika, kl. S. Starzeckiego, 7. 
Impet i 8. Igor — W. Daszewskiego, 9. 
Bebuś. og. Grona ofic. 27 p. uł. 

Gonitwa VU. Nagr. 1300 zł. dla 3 1. i 
st. Dyst. 1600 mtr.: 1. Ewiatr, og. st. „Kte 
ry Szepietów", 2. Hammada, ki. A. hr. 

Morstina, 3. Guzohan. og. K. Endera, 4. 
Promyczek, og. S. Gruszczyńskiego. 5. 
Biały Murzyn, og. L. Szwejcera. 6. Rosen 
fels, og. S. Bronikowskiego, 7. Filip z Ko­
nopi, og. Grona ofic. 9 p. Strzelców Kon­
nych. 8. Aino II, og. Z. Cierpickiego, 9. 
Nic Ci Do Tego, og. W. Szaszkiewicza. 

Gonitwa VIII. Nagr. 1200 zł. dla 3 I. i 
st. Dyst. 1600 mtr.: 1. Ferezja, kl. Z. Ro­
gowskiego. 2. Narzeczona, kl. W. Szasz­
kiewicza. 3. Dzida, kl. K. DzierzbickiegO. 
4. Erna. kl. E. Grzybowskiego, 5. Jagien­
ka, kl. W. Daszewskiego, 6. Gruna. kl. K 
Hessena, 7. Filip z Konopi, og. Grona ofic. 
9-go p. Strz. Konnych. 8. Cicero, og. J. 
Nowakowskiego. 9. Gordyos. og. S. Broni 
kowskiego, 10. Marmarosz Sziget, og. W. 
Tomaszewskiego, 11. Fricandeau, og. Z. 
bar. Horocha. 

' Nasi faworyci: 
I. Gran, Estramadura 
I I . Dzik, Linotte 
II I . Guardi. Dollar ' 
IV. Amor, Le Merlot 
V. Gardenia, Nil 
VI . Jazzband. Bebuś. Klarika 
VII . Aino II, Ewiatr. Guzohan 
VIII. Cicero. Fricandeau, Narzeczona. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Za 100 złotych: Zurych 58.30 
Berlin 46.875 — 47.275. wypła­
ty na Warszawę i Katowice 
46.95—47.15, na Poznań 46.975 
47.175, Wiedeń czeki 79.47 — 
79.75, Praga wypłaty na War­
szawę 377.875 — 379.975. N. 
Jork 11.25. Londyn za 1 funt 
szterlingów 43.26. . 

GIEŁDY PIENIĘŻNE. 
Londyn. (PAT) Dewizy. Zam 

knięcie. N. Jork 4.85.01, Holan 
dja 12.07 7/8. Francja 123 38 
Belgja 34.90 7/8. Włochy 92.73. 
Niemcy 20.35 3/4, Szwajcarja 
25.21 7/8, Danja 18.09 1/4, Szwa 
cja 18.20 1/4, Wiedeń 34.46 
Warszawa 43.26. 

Paryż. (PAT). Dewizy. Zam 
knięcie. Londyn 123.87. N. Jork 
25.54, Szwajcarja 491.25. 

Gdańsk. (PAT) Dewizy. No­
towano w guldenach gdań­
skich: 100 złotych 57.79 — 
57.93, czek na Londyn 25.01. 
telegraf, wypłaty na Londyn 
25.01 pół, na Berlin 122.746 — 
123.054, na Warszawę 57.76 — 
57.90. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 16. 7. (PAT). Ame 

rykańska. Styczeń 9.66, luty 
9.67, marzec 9.71, kwiecień 
9.72, maj 9.73, czerwiec 9.75, 
lipiec 9.73. sierpień 9.68, wrze­
sień 9.65, październik 9.63, listo 
pad 9.65. Loco 10.07. 

Liverpool. 16. 7. (PAT) Egip 
ska. Styczeń 16.03, marzec 
16.24, maj 16.46. lipiec 15.63, 
październik 15.54, listopad 
15.73. Loco 15.25. 

N. Jork. 16. 7. (PAT) Amery. 
kańska. Zamknięcie: lipiec 
18.00, sierpień 18.15, wrzesień 
18.30. październik 18.48, listo­
pad 18.50, kontrakty połudn. na 
grudzień 18.63 — 18.64. Loce 
18.35. Tendencja stała. 

Nowy Orlean, 16. 7. (PAT). 
Bawełna. Styczeń 18.44 'A 
18.46, marzec 18.68, maj 18.76, 
lipiec 17.88. październik 18.23 
18.25, grudzień 18.43 — 18.44. 
Loco 18.54. Tendencja stała. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. \ 
Warszawa, 17. 7. Tranzakcje 

na giełdzie zbożowo-towarowej 
za 100 kg. fr. st. Warszawa. Ce­
ny rynkowe: Żyto 27.75 — 28, 
Pszenica 51 — 52, Owies jedno­
lity 28 — 29, Mąka pszenna 76—i 
80, — żytnia 70 proc. 42 — 43, 
Otręby pszenne 19 — 21, — żyt­
nie 19 — 20, Obroty małe. Uspo 
sobienie spokojne. , _7 

Waluty, dewizy i złoto. 
DEWIZY PRZEWAŻNIE 

MOCNIEJSZE. 
Ogólne rozmiary obrotów na 

zebraniu giełdy walutowej były 
w dalszym ciągu niewielkie i sil­
nie odbiegały od przeciętnej nor­
my. Tendencja dla znacznej czę­
ści dewiz poprawiła się, wyżej 
też płacono za dewizy na Kopen 
hagę o 6 gr., na Londyn o 1/8 gr., 
na Paryż o 1 gr. oraz za rzadko 
pojawiające się na rynku dewizy 
na Budapeszt o 6 gr. Słabsza by­
ła o 2 gr. tylko dewiza na Sztok­
holm, pozostałemi zaś na Pragę, 
Szwajcarję, Wiedeń i Włochy 
obracano po kursach niezmienio­
nych. 

:i«. 
TEATR MIEJSKI. 

Tłum L f a t l l ! * t r z v Przedstawienia sztuki Gordina 
*a Efros-

s * t i ik a ta 
dane będą dziś, Jutro i pojutrze, 
nie schodzi z afisza, od miesiąca. 

| Bilety po cenach najniższych do nabycia w ka 
sie zamawiać. 

TF.ATR LETNI W OGRODZIE STASZICA. 

Dziś 1 codziennie atrakcyjna rewia „Używaj 
póki czas'-. Barwne to widowisko uznane Jest Je­
dnogłośnie za najlepsze z widzianych w Łodzi w 
tym rodzaju-

Poza starymi ulubieńcami, oklaski zbierają: 
świetna I urocza wodewilistka Lena Pilairtl I zna­
komita para taneczna Szmarów. 

Bilety w cenie od 1 zł. do 6-cłu w cukierni 
Oostomsikiego od 10 rano do 7 wieczór bez przer 
wy, od 8-ej przy wejściu do parku. Dojazd traim 
wadami Nr. 2 i 7. 

TRUPA WILEŃSKA W TEATRZE MIEJSKIM. 

W sobotę, dnia 20 b. m. rozpoczyna w Tea­
trze Miejskim występy gościnne trupa wileńska 
pod kierunkiem dyr. M. Mazo. Zespół ten artysty 
czny znany jest w Polsce i zagranicą Jako jedyny 
teatr żydowski, poważny, o wysokim poziomie 
artystycznym. W wykonaniu tego teatru wcho­
dzą najlepsze sztuki repertuaru żydowskiego, jak 
również eurooeiskieeo. Wykonane bada ^y.tnyi S_ 

L, Pereca „Noce na starym rynku", Fr. Langera 
„Peryferie" oraz „Kupiec wenecki" Szekspira. 

Na pierwszy ogień idzie głodna sztuka Szale­
nia Asza „Kidusz Haszem" w opracowaniu scenlcz 
nem Michała Weicherta. 

Sztuka ta grana była przeszło 180 razy w Warr 
sza wie I uznana przez prasę żydowską jak rów­
nież 1 polską za najlepszy utwór sceniczny doby 
współczesnej. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś I dni następnych o godzinie 8.30 wieczo­

rem znakomita operetka w 3-eh aktach „Hrabina 
Marlca", pełna sentymentu, werwy 1 życia w do­
skonaleni wykonaniu całego zesrełu oraz Marysią 
Bargielską w oryginalnym tańcu. „Hrabina Ma-
rica" Jest ostatnią operetką przed zamknięciem se 
zonu. Ceny miejsc od 3 zł. do 50 gr. Kasa czyn­
na od 10 rano bez przerwy. 

POŻYCZKI PREMJOWE NIE. 
JEDNOLICIE. ZMIENNY NA­
STRÓJ DLA LISTÓW ZA­

STAWNYCH. 
W grupie papierów państwo­

wych panowała tendencja spo­
kojna i większość kursów utrzy­
mała się na dotychczasowym po­
ziomie. Tylko ruchliwe pożyczki 
premjowe 

miały tendencją zmienną 
i podlegały licznym wahaniom, 
przytem w kierunkach wprost 
przeciwnych 4 proc. Pożyczka 
Inwestycyjna, ciesząca się znacz 
nym popytem, poprawiła swój 
kurs o 75 gr., natomiast Dolarów 
ka przy silnej podaży spadła 
jeszcze o 50 gr. W dziale prywat 
nych papierów lokacyjnych obro 
ty zmalały nieco jednak niektóre 
listy zastawne były jeszcze po­
szukiwane i nabywane po kur­

sach zwyżkowych. Zyskały mia­
nowicie 25 gr., 4 i pół proc. 1. z. 
ziemskie i 50 gr. 10 proc. m. Ra­
domia. Drobne straty poniosły 5 
proc. i 8 proc. 1, z. m. Warszawy 
25 gr. i 8 proc. m. Łodzi — 10 gr. 
Po niezmienionym kursie zawie­
rano jedynie tranzakcje 10 proc. 
1. z. m. Siedlec. Na obligacje 
miejskie nie było żadnego po­
pytu. 

MAŁE ZAINTERESOWANIE 
AKCJAMI. 

Przy bardzo małych obrotach 
i zmiennej tendencji odbyło się 
zebranie giełdy akcyjnej. Tran­
zakcje z wielką trudnością docho 
dziły do skutku i dotyczyły jedy­
nie minimalnych ilości materjału 
gdyż wpływ okresu letniego mo­
cno się dawał odczuwać i zebra­
ni wykonywali swe zwykłe 

czynności sennie 
i z całkowitą apatją. Dużym po­
pytem darzono jedynie akcje 
Banku Polskiego i one też tylko 
zwyżkowały silnie o 2 zł. 25 gr. 
Poza tem obracano w dziale ban 
kowym akcjami Banku Zw. Sp. 
Zarobkowych po kursie dotych­
czasowym. Z akcyj cemento­
wych utrzymał się bez zmiany 
Firley. W dziale węglowym po 
niezmienionym kursie obiegały 
akcje Warsz. Tow. Kop. Węgla. 
Z akcyj metalurgicznych zniżko­
wały o 50 gr. Starachowice i Mo 
drzejów, bez zmiany zaś notowa 
no Lilpopa. Akcjami chemiczne-
mi, naftowemi, włókienniczemi, 
handlowemi i spożywczemi nie 
obracano zupełnie. 

XX 

Między urzędnikami. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: M. Lipca, Piotr­

kowska 193, M. Millera, Piotrkowska 46, 
W, Groszkowskiego, Konstantynowska 15 
Perelmana, Cegielniana 64, H. Niewiarow­
skiej, Aleksandrowska 37, Z, Jankielewi-
cza- Stary Rynek 9. . - — ' ' ' • ? w -S. 

Pan It — Jak ci się powodzi? 
Pan lit — Jak przy grze na flecie: ledwie jedną dziurę 

zatkam, druga się otwiera. 

Popierajcie przemysł krajowy. 



Str. 6 178 

Kariera płatnego tancerza. 
Fantastyczne losy awanturnika. 

Pisma londyńskie zajmują 
sie obecnie żywo osoba młode­
go trzydziestokilkoletniego Ro­
sjanina, Sergiusza Milinowa, 
przeciwlco któremu wdrożyła 
kroki rozwodowe piękna ary-
stokratka angielska, hrabianka 

'Edyta Bretiord. 
. Historia tego awanturnika 
jest 

nader fantastyczna. 
W Rosji przedwojennej był 

on studentem farmacji. W cza­
c i e wojny służył w wojsku, a 
gdy wybuchła rewolucja bol­
szewicka, uciekł zagranicę. — 
Przez jakiś czas przebywał w 
[Berlinie f Paryżu, a wreszcie 
osiadł w Londynie. Orając do­
skonale na kilku instrumentach 
muzykalny, jak wszyscy nie­
mal Rosjanie, żył on z tego, co 
zarabiał 

lako grajek. 
Niebawem sprzykrzył mu się 

len zawód i nauczywszy się do 
skonale modnych tańców, prze 
mienił się w płatnego tancerza 
dancingowego. 

Za odpowlednlem wynagro­
dzeniem wodził po sali dancin­
gowej do siódmego potu grube 
1 bogate, a mocno starszawe 
damy. które rozpływały się z 
rozkoszy w objęciach młodego 
1 bardzo przystojnego mężczy­
zny. 

W takim nocnym lokalu właś 
nie zapoznał sie Milinow z hra­
bianką Edytą Bratford. Młoda 
arystokratka zakochała się w 
nim od pierwszego wejrzenia, 
a badąc jedyna córką kochają­
cego ją do zaślepienia wdowca, 
potrafiła uzyskać zgodę ojca 
na małżeństwo z tym awantur­
nikiem. 

| Niebawem jednak pożałowa­
ła tego 

lekkomyślnego kroku. 
Milinow nletylko bowiem po 
krótkim już czasie zaczął ją za­
niedbywać 1 prowadzić okrop-
|nv tryb życia, lecz nawet gdy 
j żona czyniła mu z tego powodu 
(Wyrzuty ośmielił się podnieść 
wa nią rękę. 
I Wówczas młoda kobieta, jak 
ikolwlek miłość nie wygasła w 

jej sercu, wdrożyła przeciwko 
brutalowi kroki rozwodowe i 
rozwód 

. rzeczywiście otrzymała. 
Awanturnik nie przejął sie 

jednak zbytnio tym faktem, bo 
wyjechał obecnie do Nizzy, 
prawdopodobnie — w poszuki­
waniu nowej, łatwowiernej, a 
odpowiednio bogatej ofiary. 

Księżna-bosa zakonnicą. 
Dobrowolna ofiara arystokratycznego małżeństwa. 

Cały Medjolan mówi teraz o 
bardzo ciekawem wydarzeniu, 
jakie zaszło w pewnym arysto­
kratycznym domu. Książę i 
księżna Paterno - Castello uda­

li się do papieża, poprosili go 
o rozdział od stołu f loża 1 wy­
razili chęć 

wstąpienia do klasztoru. 
Ojciec św. własnoręcznie pod 

Nowe drogi w medycynie. 

DETRONIZACJA 
CIEKAWE WYNIKI BADAŃ LEKARSKICH. 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 
l . . k a * . y . p « e j a l l . t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
.aynna od 8 rano do 9 wlaezoi 
• d I t—12 I 3 - 3 przyjmą), kobitta 

U n n 
W n l . d t l . l . l lwięta * d 9—2 pa, 

L t c i . n l . chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badani, krwi I wydt i .Ua M 

•yfilia I tryp.r. 

SiDitulicii i DBnroIaglam I nrolosiim. 
C a b l n a t a w l n t l o - l e c i n i c m y . 

K o s m e t y k a l e k a r s k a 
Cddii.lna poczekalnia dl. koblłt 

PORADA 3 zl. 

I k r a d s l o n o weksel da. 13/VII na 
ium<} 50 i ł . plt, 2/7 r. b. z wystawie­
nia Wł . Zielińskiego. Weksel ten 
nnlewaznlara. Stanisław Grusiko. 

I 
B a j g e n Motzak, tam. Składowa 14, 
zgubił ka. wojik., wyd. przez P. K. U. 
Łodź. 

W żadnej dziedzinie nauki 
nie napotykamy na tak wielkie 
sprzeczności poglądów, jak w 
medycynie. To, co przed laty 
uchodziło za pewnik, może zo­
stać obalone z biegiem czasu 1 
postępu. 

Jeden z największych fila­
rów lecznictwa, np. dr. med. 
Helmholtz wynalazca lustra 
ocznego, wyraził się kiedyś o 
ustroju oka w następujący spo­
sób: „wygnałbym za drzwi każ­
dego mechanika, któryby ml do 
starczył podobnie „fuszerską" 
robotę, jak oko ludzkie". Tym­
czasem z biegiem rozwoju oku­
listyki okazało się, że orzecze­
nie znakomitego lekarza 

było bluźnierstwem, 
zgoła nieusprawiedliwionem. 

Mimowoli nasuwa się wspom 
nienie tego zdania, gdy nauka 
nowoczesna odwołuje pewne 
ustalone prawidła, na których 
opierano zasadnicze kwestje le­
cznictwa. 

Niedawno w czasopiśmie me 
dycznem „Hippokrates", wycho 
dzącem w Frankfurcie nad Me­
nem ukazały się nowe teorje 

o krążeniu krwi, 
zawdzięczające swoje powsta­
nie doktorowi Hombergerowi, 
który dowodzi ścisłemi matema 
tycznemi obliczeniami, że serce 
działa nietylko wyłącznie jako 
pompa tłocząca, jak przyjęto 
uważać dotąd, lecz wspólnie z 
inne mi naczyniami odgrywa za­
razem rolę pompy ssącej. 

Jest to twierdzenie, które— 
jak każda nowa teorja — napo­
tyka gwałtowne sprzeciwy, cho 
ciaż mimowoli nasuwa się i tu­
taj — przy pilnowaniu się sta­
rych zasad — myśl o tem, że s?r 
ce należałoby uważać za mecha 
nizm podrzędny, gdyby wypeł­
niało tylko funkcje jednostron­
ne. 

Jakkolwiek nie ulega wątpli 
wości, że natura czynności swo­
je wypełnia jednolicie i oszczęd­
nie, z największą oględnością, 
szczegóły te niejednokrotnie zo 
stają pominięte w dzisiejszej na­
uce o energji. 

Przyjmując za pewnik teorję 
o sile ssącej naczyń krwionoś­
nych 
u zwierząt niższych kategoryj 

otwartym systemem krwionoś 
nym, — przypisuje się zwierzę­
tom wyższym i ludziom tylko 
nieznaczny udział sił ssących 
przy ich zamkniętym systemie 
krwionośnym. 

Twierdzenie to stanowi 
sprzeczność z prawem jednoli­
tości i celowości w naturze. Po­
mimo to dntad świat nauki, le­

karzy i badaczy, trzymał się sta 
ie tego dawnego 

tradycyjnego prawidła. 
Dziś zaś przeciwstawiają się 

utartej teorji zapatrywania le­
karze o tak rozgłośnych nazwi­
skach jak Roux, Biers i Hom,-
berger. 

Różnica pomiędzy starą a 
nową teorją zasadniczo przed­
stawia się w następujący spo­
sób: 

Według dawnej nauki serce 
odgrywa przeważnie tylko rolę 
pompy tłoczącej, a siły ssące wy 
stępują w obiegu krwi tylko pod 

Znów „odkryta"/ 

NANCYCACfiOLT 

nowa „gwiazdka" ekranu amerykańskiego. 

Który naród go zdobądzwc( 

Słynny puhar Davisa, o którego zdobycie walczą corocznie 
przedstawiciele wszystkich narodów świata- Puhar ten został 
ufundowany w roku 1900 przez amerykańskiego sekretarza 
.tanu D. F. Davisa i jest najcenniejszą nagrodą w dziedzinie 

tennisa. (H) 

Ci, którzy rozdają karę śmierci. 
Postrach Irlandczyków. 

I sądzonych Prasa angielska w ostatnich 
czasach sporo miejsca poświę­
ca alarmom z powodu rozrasta 
jącej się fali teroru, stosowa­
nego przez tajne stowarzysze­
nie irlandzkie. 

Niezwykłe formy tego tero­
ru przypominają żywo działal­
ność Mafii, w okresie jej 

największego rozrostu. 
Członkowie tych stowarzy­

szeń terorystycznych rekrutu­
ją się z pośród byłych rewolu­
cjonistów, którzy w okresie 
walk o autonomie Irlandjl przy 
zwyczaili się do" życia pełnego 
niebezpieczeństw i przygód. 

Z chwilą, kiedy Irlandja o-
trzymała wreszcie autonomję 
— ludzie ci zostali po za nawia 
sem normalnego życia. Wv-
kolejeńcy — niezdolni do nicze 
go, po za życiem awanturni-
czem! 

Największą liczbę grupuje 
stowarzyszenie „Duchów", któ 
re ogłosiło wprawdzie jako na­
czelne swoje hasło dążenie do 
uzyskania zupełnej niepodleg­
łości Irlandii, w rzeczywistości 
stworzone jednak zostało wy­
łącznie w celach zapewnienia 
swym członkom środków do 
życia za pomocą 

grabieży 1 szantażów. 
Organizacja ma stałą metodę 

postępowania ze swymi „klien­
tami": zwraca się mianowicie 
do któregoś z obywateli z żą­
daniem wpłacenia pewnej su­
my, na rzecz walki o niepod­
ległość. W razie odmowy — 
grozi kara śmierci, wykonana 
przez jednego z członków or­
ganizacji. 

Doszło do tego nawet, że dro 
gą gróźb i teroru organizacja 
zmusza sędziów do uniewin­

nienia ujętych 
swoich członków, 

Morderstwa skrytobójcze, 
popełniane przez „Duchów" — 
są na porządku dziennym. 

Zdarzało się, że w biały 
dzień na ulicach Dublina padał 
człowiek, ugodzony 

kulą tajemniczego mordercy. 
Policja Irlandzka jest bezsil­

na w walce z dobrze zorgani­
zowanemu potężnem stowarzy­
szeniem, które trzyma w po­
strachu ale społezeństwo. 

Dr. med. Rakowski 
Tel. 37.81. 

Specjalista chorób uszu, nota, gardła 
i płuc. 

Przyjmule 12—2 I 5—7. 
K o n s t a n t y n o w s k a N r . 9 . 

Dr. med. 

Niewiażski 
przeprowadził cię na u l . A n d r z e j a 5 

T e l . 5 9 - 4 0 . 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 8-10 rano i od 5-9 wiecz. 
W niedziela 1 święta od 9 do 12 w po) 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. Różaner 
Specjalista chorób skórnych, wenary^ 

0 pznych 1 moczoptclowych. 
Leczenie sztucznem słońcem g4r. 

sklem. 
ul NARUTOWICZA 9, tel. 28 W 
Przyjmuje od 8—10 i od 5 « 
Oddzielna poczekalnia dla ...n 

Redaktor, naczelny; Franciszek Probst, A Odbito na własnej maszynie rotacyjnei 
przy ul. Zawadzkiej Nr.^3, / 

rzędnie. W aorcie ciśnienie krwi 
jest bardzo wysokie i podołać 
mu musi, komórka sercowa prze 
zwyciężając obieg krwi z nie­
słychaną szybkością przy każ­
dym skurczu serca, aby z rów­
ną szybkością mógł zpowrotem 
przypłynąć do serca. Na pod­
stawie tej nauki serce wypełnia 
ło funkcje niesłychanej wagi, 
wprost niepojęte w technice. 

Nowa teorja Hombergera 
obraz czynności serca zmienia 
zasadniczo. Zgodnie z jego teo­
rją serce odgrywa zarazem rolę 
pompy ciśnienia i pompy ssącej 
przy pomocy arteryj i wen, obli 
czonej jak najdokładniej mate­
matycznie. 

Cud czynności serca, dotąd 
podziwiany przez wszystkich ba 
daczy przyrody na tyle uległ 
zmianie, że poznawszy jego 

siły pomocnicze, 
niejako strącony z piedestału, 
detronizujemy serce, rozumie­
jąc, że ogrom jego pracy postę­
puje drogą naturalną, bardziej 
uogólnioną. 

W całej przyrodzie, a stąd i 
technice, wzorowanej w każ­
dej dziedzinie na prawach natu­
ry, siły ssące odgrywają wielkie 
znaczenie. Dlaczegożby dziać 
się miało inaczej w organizmie 
człowieka? Wobec tego, że w 
żyłach zawsze panuje niższe ci­
śnienie, niż w arterjach, zawsze 
tworzy się spadek, zupełnie jak 
przy systemie dźwigniowym, 
p.rzycz;ę.m żyły odgrywają rolę 
dźwigni. 

Postawić można pytanie: jak 
udowodnić siłę ssącą żył? Za po 
mocą starej metody leczenia, 
stosowanej jeszcze w czasach 
dawniejszych, a wznowionej w 
lecznictwie przez prof. Biera, 
mianowicie 

silnego obandażowania 
jakiej części ciała. Jeśli obanda­
żujemy np. rękę zlekka, ogrze­
wa się, jeśli bandaż ściśnlemy 
silnie, staje się zimna. Jakie są 
przyczyny tego zjawiska? Przy 
lekkim ucisku naczynia krwio­
nośne rozszerzają się pod wpły­
wem nerwów i następuje więk­
sze ich przekrwienie, a stąd i 
uczucie ciepła — w przeciwnym 
wypadku dzieje się odwrotnie. 

wobec tego, że serce przy 
tych zjawiskach pozostaje bez 
zmiany, nie trudno było dowieść 
dzałalnoścl naczyń. Fakt ten po 
siada ważkie znaczenie dla le­
cznictwa, wskazując w wielu 
wypadkach przystosowanie się 
naczyń do faktu (np. przemę­
czenia) 

bez współudziału serca). 
Pozostaje kwestją ciekawą, 

jak koła fachowe odniosą się do 
nowej teorji doktora Homberge­
ra. 

pisał akt separacji i zezwolił w 
bożnym małżonkom na wlożq 
nie habitów zakonnych. 

Medjolan dziwi sie tej decyzi 
książąt Castello. ponieważ znaj 
ni oni byli jako bardzo szcze« 
liwe 1 zakochane w sobie mail 
żeństwo. 

Do protokółu przed sądem W 
pieskim małżonkowie CasteM 
podali, że powodem ich rodzfaj 
łu jest brak dzieci. 
Małżeństwo bezdzietne uwałl 

ją oni za niemoralne. 
W parę dni po wydaniu w5i 

roku papieskiego książę Casterj 
lo przybył do klasztoru Barn«1 
bitów w Mediolanie I wpisał sSI 
na nowicjusza.. 

Ceremonii wpisania przygtój 
dała się jego małżonka, już t«j 
go samego dnia wpisana jaW 
nowicjuszka w klasztorze Kat1! 
melitanek bosych, które majt 
najostrzejszą regułę ze wszw 
stkich żeńskich klasztorów. 

W rok później para książęCI 
pojechała wspólnie do własrw 
willi we wsi Restocco pod .Mfl 
djolanem, gdzie ufundowała ni 
wy klasztor dla 
10 zakonnic i 10 zakonnikó* 

Tutaj książę Paterno - Casfl 
lo przyjął święcenia kapłańsM 
I po odprawieniu p ie rws i 
mszy złożył wraz z żoną jes 
cze dodatkowe śluby, a mianf 
wicie: para książęca przyśle 
gła. że raz na zawsze wyrze 
się całego własnego majątiŁ 
który ofiarowuje na rzecz kol 
cioła. 

Gdyby jedno z dwojga miajj 
ten ślub złamać, drugie oboWl 
zane jest do publicznego powK 
rżenia przysięgi I * 

m rzucenia klątwy, 
na osobę, która ślub złamała 

KeUikcja: Zawad 
Mracja: Piotrkowi 

ny: 38-28. 
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Ministerstwo Spr 
cnych otrzymało 
iż siostra ś. o. m; 
skiego, 
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udała się na Azot 
tlorta. Tam wsi; 
Kład okrętu „Iskra 

Tragedia . 
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wieczorne r o z r y w K I Ł o 
Teatr Mlelskl: — Mira Efros. 
Teatr w ogrodzie Staszica: — Uti 

wal póki czas. 
Teatr Popularny: — Hrabina MarUf 
Apollo: — Brudne pieniądze. 
Pocz. seanców: o c"!/.. 4. 6, 8 I 
Halka: — Nowoczesny Casanovą. 
Casino: — Kim. nieczynne. 
Czary: — Zeppelin w płomieniach.] 
Pocz. seansńw: o irndz. 4. 6, 8 I | 
Corso: — Pojedynek. 
Pierwszy sean» 4-ta, ostatni 9.30 
Capltol: — Cyzanerja. 
Grand Kino: — Studencki flirt. 
Luna: — Prawo miłości. 
Ludowy: — Ostatni casanowle. 
Pocz. seansów o zadz. 5 I pól po po1 

Miejska Oaleija Sztuki: — Wystawi 
zbiorowych prac-

Oświatowy: Ostatni uśmiech b t u f l 
Pocz. seansów: o eodz. 4. 6. 8 I l ł 
Odeon: — Przygody 

panny. r z *na i 
Pocz seansówr o eodz. 4. 6. 8 I l t W le«szą ilość ka 
Pałace: - Kobleta-erzech. | z | o m ó w ż e j a . 
Resursa: — Pod narkozą miłości. 
Spółdzielnia: — Żywy trup. 

Zbrodniczy 
na poci 

Pod Wilr 

jjj Wilna donoszą: 
przyzwof t l j n n , a ' '" i i kolejowej 

|«jnj a Wileńska znale 

. Według 
Pocz seansów: 4.30. 6.30 <U3 i O b c h o d z e ń m a się tt: przepro 
Wodewil: Sekretarka króla boksł / I 1 ' a Ze zbrodnie 

Początek sansow o g l i n i e 4-ej. | Aresztowano 2 o: 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Szymonowi. 
Wschód słońca 3.36. 
Zachód — 19.48. 
Długość dnia 16.06, 
Ubyło dnia 00.39. 
Tydzień 29. 

„ g r z a n y c h o zam; 
P^z two w toku. 

W POZNANIU, 
NIE ZAPOMNIJ ODWIEDZIĆ 
JEDYNEGO z PISM ŁÓDZKICH 

KIOSKU ECHA i i 

PAWILON PRASY — PARK WILSONA 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowsk' 
, Za redakcję odpowiada: Roman FurmańsJkL Właściciel posesji 

włu uaUąfjł na b 
pjieis 
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